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Kodakcja lei 135.25, 102236 Adm 
zag rl Tel 1844, ul Żwirk 
wniej Karola) Nr. 4 
Redaktor i jego zastępca przyjmuje 
Od godziny 1 do 3 po południu. 
WARUNKI PRAKUMERATY; 
PZDENUMERATA miejscowa s odbiera- 
alm numerów w adminis „Echa” 
žak iU gr. Odnoszenie do domów 4) sr. 
Od dnia | stycznia 1934 r. prenumerata 
sainiejscowa z przesyłką pocztową wy- 
aosi 2 zł. 50 gr, mies, iub 7 zł, kwart. 
(przy zapłacie zgóry) 
Prenumorata zagraniczna 4 st 80 er. 
artykuły nadesłane bea oznaczenia bo- 
aorarjum uważane są sa bezpłatne 
Rękopisów zarówno ażytych jak i od- 
reuconych redakcje nie zwraca. 


EURE WERE p E ES) AL 


Cieni 


NA 


om królewskim przybył Towarzysz wiecznego snu. 


Rok XI. Nr. 138. 


CENY OGŁOSZEŃ. 


Przed tekstem t. j. l-sza strona 40 gy, 
«4 w. iD-m l tam. atr, 6 tam, w tekśch. 
4) gr., nekrologi 26 gr, zwycu. ib sr. 
strona 10 łamów, drobne 13 gr. za wy 
raa, dla poszukujących precy 0 gr. 
najmniejaze ogłoszenie L20 gr. die 
oezrobot 1 al Ogłoszenia dwukolorowe 
o 60 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz 
na i trójkołorowe © 100 proc. drożej. 


Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł — 


Ceny ogłoszeń młedzielnych są o 
25 procent droższe. 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P, K O. 
Nr. 68008, 


Cena 10 groszy 


Łódz, niedziela 19 mala 1935 r. 


WAWELU... 


TRUĄNA ZE ZWŁOKAŃI $. P. MARSZAŁKA PIŁ$UD$KIEGO 


SPOCZELA MIĘDZY GROBAMI? 


KRÓLA JANA iil, TADEUSZA KO$CIU$ZKI I KRÓLA MICHALA KORYBUT-WI$NIOWIECKIEG O. 


Mowa Prezyden'a Rzeczypospolitej 
nad trumną. 

KRAKÓW, 19.5 — Przed wejściem do ka 

dry Pan Prezydent Rzplitej wygłosił na- 
stępujące przemówienie: 

„Cieniom królewskim przybył towarzysz 
Wiecznego snu. Skroni Jego nie okala koro 
MA, a dłoń nie dzierży berła. A królem był 
serc | władcą woli naszej. Półwiekowym tru 
dem swego życia brał we władanie serca po 
Sercu, duszę po duszy, aż pod purpurę kró- 
wstwa swego ducha, zagarnął niepodziel- 
nle całą Polskę. 

Śmiałością swej myśli, odwagą zamie - 
fzeń, potęgą czynów z niewclnych rąk kaj- 

ny zrzucił, bezbronnym miecz wy- 
Uł, granice nim wyrąbał, a sztandary na- 
ych pułków sławą uwieńczył. 

Skażonych niewolą nauczył honoru bro- 
nié, wiarę we własne siły wskrzesać, dum- 

marzenia z orlich szlaków na ziemię spro 
Wądzać | w twardą rzeczywistość zamie - 
iiag, 

Dał Polsce wolność, granice, moc 1 sza- 
tinek, 


Aż stał się Jasność ą... 


swemi budził u wszystkich po 
krańce Polski iskry tęsknot do 


A miljony tych iskier z miljonów serc wra 
ły rozżarzone miłością do Tego, który je 
Wskrzeszał, aż stał się On jasnością, spływa 
cą na całą naszą ziemię i płomieniem wy- 
piającym kruszeć bezcenny, który w skar 
narodowym naszych wartości moralnych 
Pozostanie odtąd na wieki. 
Wiefkie dziedzictwo pozostawił w spadku 
PO sobie ten potężny władca serc i dusz pol 
Sich, 


Cześć, Jaką ołaczaliśmy Józefa Piłsud- 

Ego za jego życia wzmaga się dziś i opo 

źnieć będzie w Polsce z godziny na godzi 
Ag coraz stokrotniej. 


Postawmy warty. 


Niech hołdy dziś prochom wielkiego Pola 

składane zamienią się w śluby dochowa- 
na wierności dla jego myśli w daleką prze- 
osé przenikających. Niech przekują się w 
Obowiązek strzeżenia dumy i honoru naro- 
U, niech wolę nasze do trwardej pracy i 
Walki z trudnościami zaprawią, a serca na- 
a wielką jego dla Ojczyzny miłością roz- 
alą, 

U bram domostw naszych postawmy war 
ty, byśmy bezcennego kruszcu cnót przez 

égo pozostawionych nie uszczuplili, nicze 
%0 z wielkiego po Nim dziedzictwa nie uro- 
nili i byśmy duchowi Jego, troską za życia 
9 losy Polski umęczonemu, spokój w wiecz 
będ dali 


Po nabożeństwie. 
Po odprawieniu egzekwi przy trum- 


nie przez ks, metropolitę Sapiehe uroczy , 


Ste modły celebruje biskup obrządku 
eckorkatolickiego ks. Kocyłowski, Po 
akończeniu modłów wśród szpaleru, 
Worzonego przez korpus oficerski prze 
odzą do krypty św. Leonarda biskupi, 

W tym momencie rozlega się 

dzwon Zygmunta. 

Najwyżsi rangą generałowie z gene“ 
pym ispektorem sił zbrojnych gen, 
Ydz.Śmigłym zdeimują trumnę z ka- 
falku į biorą ja na ramiona, niosąc 

Wśród ogólnej ciszy 
do krypty. 

ak poprzedza wyższe du” 
Następnie kroczy gen. 


Żalobny orsz 
howieństwo. 
szer, 


101 strzałów armatnich. 


Ustawione na wałach wawelskich ba 
tie oddają 101 strzałów: armatnich. 
zed kaiedry rozlegają się dźwięki 
tymnu narodowego. a następnie „Pierw 


nn _ o 


szej Brygady“. W przerwie między 
strzałami j muzyką słychać głuchy war 
kot werbli, 

Ustawione przed katedrą poczty 
sztandarowe chylą sztandary ku ziemi. 
Wojsko prezentuje broń. Tysiączne tłu- 
my zgromadzone na Wałach Wawel- 
skich i przyległych ulicach zamarły w 
ciszy. Zdaleka słychać 

gwizd syren fabrycznych. 


W krypcie. 


Za trumną niesioną przez generałów 
kroczy pani Marszałkowa Piłsudska, 
Wanda Piłsudska, Jadwiga Piłsudska, 
bracia: Adam, Kazimierz, Jan Piłsudscy, 
Prezydent Rzeczypospolitej z członkami 
domu cywilnego I wojskowego, pani Mo 
ścicka, córka Prezydenta R. P. p. Bob: 
kowska. premier Sławek, marszałek 
Raczkiewicz, marszałek Świtalski į naj- 
wyżsi rangą generałowie. 

W następnej grupie wchodzą do kryp 
ty byli premierzy: Bartel, Jędrzejewicz, 
Kozłowski, Prystor. dalej ministrowie. 

Po odprawieniu modłów przez księ” 
ży biskupów z Ks. metropolitą Saplehą 
na czele | oddan'u hołdu Marszałkowi 
przez obecnych Prezydent Rzeczypospo 
litej I obecni 

opuszczają kryptę. 

W chwi opuszczania przez Prezy= 
denta katedry przedstawiciele szefów 
państw obcych składają kondolencje. 

KRAKÓW, 19.5 — W chwili, gdy w 
katedrze wawelskiej odprawiano egze- 
kwie, niezliczone delegacje orzanizacyj 
1 stowarzyszeń ze wszystkich zakatków 
Rzeczypospolitej defilowały przed wej- 
ściem do światyni, 

chylac sztandary. 

Defilada ta trwała około 4*ch godzin. 

Na tem uroczystości żałobne zostały 
zakończone. 


Wąskie przejście. 


KRAKÓW, 19.5 — Ze względu na 
wąskość przelścia, trumnę musiano spu“ 
ścić do krypty na pasach, które wzieli 
na ramiona generałowie. Poczem na do* 
le u schodów podię!i trumnę znów, aby 
ponieść ją 

w głąb krypty, 
Trumna ze zwłokami spoczęła młędzy 
grobami: króla Jana Sobieskiego, Tade- 
usza Kościuszki į króla Michała Korybut 
Wiśniowieckiego. 


Kanclerz Hitler na nabożeństwie. 

BERLIN, 19.5 —  Niemieckłe biuro 
informacyjne donosi: wczoraj o godzinie 
11-ej w katedrze św. Jadwigi odbyło sie 
nabożeństwo żałobne za dusze ś. p. Mar 
szałka Piłsudskiego, na które przybył 
niemiecki kanclerz Rzeszy Adolf Hitler, 
minister spraw zagranicznych von Neu- 
rath, wicemin. Reichswehry V. Blom- 
berg, minister propagandy dr. Goebbels 
i inni oraz członkowie korpusu dvploma 
tycznego i liczni przedstawiciele sfer 
urzędowych. 

U wejścia do katedry niemiecki kan 
cterz Rzeszy powitany był przez amba- 
sadora R. P. Lipskiego, który wprowa” 
dził kancierza do wnętrza kościoła i to- 
warzyszył mu do miejsca, które dla nie” 
go było zarezerwowane. 

Przy tej okazji niemiecki kanclerz 
Rzeszy złożył ponownie ambasadorowi 
Lipskiemu swe osobiste kondolencje spo 
wodu zgonu Marszałka Piłsudskiego. 

Ściany i sklepienie katedry pokryte 
były kirem, podobnie, jak tron biskupi. 
ławy, stojące w kościele oraz fotele I 
kleczniki zarezerwowane dla kanclerza 
Rzeszy i połskiego ambasadora. 

Przed katedra vstawłone były kom- 
panie honorowa policji i korpusu strzel” 
ców 


| Na chórze wykonała szereg utworów 
śpiewaczka po.ska p, Korytko-Czapska. 
Wszystkie gmachy państwowe, przed- 
stawicielstw zagranicznych oraz szereg 
gmachów bankowych wywiesiły wczo- 


jego stronach stały oddziały gwardji kró |Przed kościołem kompanja wojska odda 
lewskiej. ła honory. 


U wrót świątyni poseł Rzeczypospo- 
litej oczekiwał przybycia regenta We" W Stanach Zjednoczonych 


raj sztandary na pół masztu. 


"W Budapeszce 


BUDAPESZT, 19.5 — 'Wczorał o go” 


dzinie 10-ej rano odbyło się w kościele 
koronacyjnym w Budapeszcie nabożeń- 


stwo żałobne za spokój duszy ś. p. Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego, mszę św. ce 


| tebrował prymas Węgier kardynał Se- 
redi w asyście biskupów í licznego dit” 
chowieństwa, 

Na środku kościoła ustawłony był ka 
tafaik przykryty 

polskim sztandarem państwowym 


i ubrany zielenią | kwiatami, Po obu 


gier admirała Horthy, którego przepro- 
wadził do presbiterjum, gdzie pozatem 
zajęli miejsca arcvksiążęta: Józef, mar” 
szałek Węgier i Józef Franciszek. człon 
kowie rządu z premierem Goemboesent 
w gzeneralskim mundurze na czele, sze” 
reg podsekretarzy stanu | wyższych 
urzędników. Pozatem wzięli udział w na 
bożeństwie de'egacje armii węgierskiej 


z 6'ciu generałami na czele, 


przedstawiciele prasy, pracownicy po- 
selstwa į konsulatu R. P., kolonja polska 
or2z liczna publiczność, wypełniająca 
szczelnie całą świątynię. Nabożeństwo 
zakończyło się odśpiewaniem hymnów 
narodowych polskiego | wegierskiego, 


LOTNIE HAUSNER 


SZEJ] zginął w katastrofie samolotowej, CZE 


Nowy Jork. 19,5. Polsk; lotnik trans- 
atlantycki Stanisław Hausner zginą! 
wczoraj śmiercią tragiczną w Detroit v 
stanie Michigan w, chwili, gdy na samo 
locie 
okrążał kościół, 

w którym odbywało się nabożejstwo za 
łobne za duszę. Marszałka Piłsudskiego, 
Samolot spadł na dach szopy i spłonął. 


FAŁSZYWE 


W chwili gdy samolot Hausnera 


spad! na dach szopy, 
nastąpiła eksplzła, 

Olbrzymie tłumy ludności, które ze- 
brały się wokół miejsca tragicznego wy 
padku, utrudniły akcję ratunkową. Eks- 
plozja i pożar, który powstał po wybu- 
chu, uszkodził trzy sąsiednie domy. 


POGŁOSKI 


© ZAMACHU NA KANCLERZA HITLERA 


Warszawa 19,5 — W zwlązku z fał- jjer Goering był przez cały czas w Kra- 
szywemi pogłoskami jakie się rozeszły kowie jak równieź po skończonem na- 
o rzekomem zamachu na kanclerza Hit |bodeństwie wziął udział w śniadaniu w 
lera, miał premjer Goering wyjechać z |hotelu francuskim wydanym dła nadzwy 


Krakowa. 


czajnych delegacyj zagranicznych przez 


Wiadomość tę dementujemy . Prem" ipana min, Becka. 
== 


Kielce 19,5. Na obszarze woj. klelec 
kiego przeszła wczoraj burza, połączo* 
na z ulewą ij huraganem. WÍ pow. stop 
nickim huragan uszkodził 

około 70 budynków. 
Pod walącemi się gruzami został ran- 
ne ciężko 4 osoby 10 lżej oraz został 
zabity jeden koń. Podczas burzy chwila 
mi padał grad wysikości 

orzecha laskowego, 
który w 50-ciu procentach zniszczył za 


hania na przestrzeni całej gminy Wob 


Dwie osoby ranne. 


Kielce 19,5. Wczoraj © godz. 8,45 na 
stacji kolejowej Tunel, koło Miechowa 


DZIŚ KINA 


gan uszkodził 70 budynków 


Ulewa w województwie kieleckiem. 


cza I częściowo w gminach Pawłów, 
Pacanów i Oleśnica, Pod Suchedniowem 
i Chęcinami nastąpiło oberwanie sie 
chmury. W Kielcach, wskutek ulewy, 
woda płynęła 

na s4:rokość jezdni. 
Rzeczka Silnica, przepływająca przez 
Kielce, wezbrała i zrównała Się z brze 
gami, grożąc wylewem. W innych milej- 
scowościach woi. kieleckiego wody rów 
nieżj znaczne wezbrały. W kieleckiem 
w dałszym ciągu pada gęsty deszcz. 


tami 
TORS 


nastąpiła katastrofa kolejowa. Pociąg o 
sobowy, jadący z Kielc, zderzył się z 
manewrującą lokomotywą. 


Uszkodzony został tender parowozu i 
wagon pocztowy, który uległ wykoleje 


NOWY JORK, 19.5 — We wszyst“ 
kich ośrodkach polskich w St. Zjedno« 
czonych odbywają się liczne akademie 
żałobne ku czci Ś. p. Marszałka Piłsude 
skiego przy masowym udziale wychodź 
twa po'skiego, Ambasada polska w Was 
szyngtonie į wszystkie konsulaty pole 
skie w St. Zjednoczonych otrzymuja ma" 
dal niezliczona ilość depesz kondolencyvi= 
nych od różnych organizacyj i szeregu 
wybitnych osobistości z całej Ameryki. 

W Chicago odbyła sie uroczysta aka 
demia żałobna ku czci Ś. p. Marszałka 
urządzona wspólnie przez wszystkie 

| Sata organizacje wychodźtwa pol 

skiego. Na akademii było obecnych 
około 2.500 osób, 

a drugie tyle nie mogąc pomieścić sle w 

sali stało na ullcy słuchając przez głośni 

ki wygłaszanych przemówień. 


Na okretie „Kościuszko 


NOWY JORK, 19.5 — Na oekrecia 
„Kościuszko* stojącym w porcie nowos 
jorskim odprawione zostało nabożeń” 
stwo żałobne, na którem obecni byli 
oprócz załogi statku pracownicy konsu" 
latu poskiego z konsulem generalny 
Matusińskim, delegacie organizacyj pol- 
skich, przedstawiciele prasy, zarząd 
Linii „Gdynia — Ameryka“, mie'scowi 
działacze, przedstawiciele municypalno: 
ści oraz liczne dućirowieńsrwo. Na stat* 
ku ustawiono 

symboliczna trumnę, 


pokra sztawdarem Rzeczyposnohnteł z 
Orłem Białym. Nastrój panował podnio- 
sły i pełen wzruszenia. 


Samoloty z żałobnemi wstęgami 


WILNO, 19.5 — Dzień złożenia ciała 
Marszałka Piłsudskiego na Wawelu w 
Krakowie, święciło Wilno w sposób pod 
niosły, Wszystkie sklepy i biura były 
nieczynne, Na ulicach płonęły latarnie 
przesłonięte krepą. Po nabożeństwie w 
czasie defilady krążyła nad miastem 
eskadra samolotów wojskowych z żałol 
nemi wstęgami u skrzydeł. 


W Londynie... 


LONDYN, 19.5 — Cała prasa angiel- 
ska daje obszerne opisy uroczystości po 
grzebowych w Warszawie | w Krako* 
wie. Radjo angielskie dokładnie polniore 
mowało wczoraj wieczorem słuchaczy 
jak Marszałek Piłsudski spoczał na zaw* 
szę na Wawelu. Ambasador Raczyński 
wygłosił wczoraj w radjo londyńsk'em 
pośmiertne wspomnienie o Wodzu Nae 
rodu Poiskiego. 


Marszałek Petain nie zasłabł 


KRAKÓW, 19.5 — Wiadomość, jaka 
się ukazała w jednym z dzienników kra 
kowskich o rzekomem zasłabnieciu mar 
sząłka Petain, nie odpowiada prawdzie. 
Marszałek Petain brał udział we wszyst 
kich uroczystościach żałobnych. 


Z buławą przy ramieniu .. 
KRAKÓW, 19.5 — Marszałek P'łsud 


s 


EE są czynne. EM 


lódź 19,5, Żawieszenie na obszaree 
całego Państwa publicznych widow'sk 
koncertów i zabaw z uwagi na żałobę 
narodową trwało do soboty 18 bm. wła 
cznie tj. do dnia pogrzebu śp Marszałk: 
Piłsudskiego. Lzis kina są czymie wy- 
stępy artystyczne w restauracjach od- 
bywają sie normalnie, Teatry łódzkie 
wznawiają przedstawienia od wierku. 


oiu wraz z wagonem bagażowym. Dwie 
osoby zostały ranne, Tor został zatara- 
sowany. Przerwy w komunikacji dotych 
czas nio usunięto. 


Tor powrotny z Krakowa do War- 


ski leży w srebrnej trumnie, ubrany w 
błękitny mundur marszałkowski, Na 
piersiach przypięte: srebrny krzyż Vir 
tuti Militari, Krzyż Niepod'egłości z mie” 
czami i Krzyż Walecznych z trzykrot= 
sza t nieuszkodzony, tak, że ruch | em okuciem. Pierś przeposana wielką 
za tan specjalnych z Krakowa na hiet Wa Militari. Przy prawem ra 
trasie przez ce odbywa ormał- | Meniu znaidnje się 

nia ? Kiel ywa się norma buława Marszatka, 

i (Dokończenie na str. 2-24). 
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Dźwiękowe | üz. á i dal następnych NA EK R A NEL!!! 

L Zrzeszenie Artystów Scen Polskich pod artyst. y iest kr i 
KINO J A kę | „Na SCENIE ir igo BKORASINY KIE ae Monumentalny dramat morski z ANNY NEAGIE i HENRY choć jest kryzys choć Jest toai 
RE wj A | rezenłu e arcywesołą REWJĘ z dawnych Wspomnień Wiodańskich EDWARDS w filmie p. t XS OLLAŻ ć się nie da: 


ecz 
(Dawn > 


BANDA) 


K'LINSKIEGO 124 tel. 171-88 
Dojazd tram. Nr. Nr. 0. 4,6, 10i17 


i a p. t. 
JEGƏ EXCELENCJĄ KS | 
W oprecowania Edwarda Jaśkowsk 
J- Zgorzelska, J. Leonowicz 


Z Suwalski, 


CK. v. SCAHUVIC 


6zo | lgo Skoras ńskiego udz ałem 
K. Borkowska, E., Jaśkowski 
igo Skoraa ski I inai 


„Porucznik Marynarki” 


Początek o z. 6 80, w soboty, a odzielw | święta o g. 2.30 p.p. BI ty odó4gr 


Cieniom królewskim przybył Towarz 


D Í . = HA 

ysz wiecznego Snu | Zdarzenia i wypadki Pobliskie 

` | i i W maju wy 

s | ubiegłej doby. badolii yi 

(Dokończenie 7» str. 1-ef), godzinę przed nabożeństwem płac ka-| IIARCERSTWO W HOLD7I"! MAR- | = s szok o nt 

wręczona pod Kolumna Zygmunta w r. parany zaległy tysięczne tłumy to- SZALKOWI PIŁSUDSKIEMU. holmie atóczyć E ee, kę slu | które Dna sie 

A ze je Wodzow icze. | dzian, z : CZYSIOŚCI, razan 

1920 przez armje Wodzowi po ukończe ma Wczoraj w kościele Matki Poskiej bem następcy tronu ks. Fryderyka 2 Mow | ogrod 
niu zwycięskiej wojny. Kolumny wojska zaicły 


s dwuszere-| Zwycięzkiej ks. F. Miller Ka 
Piotrkowską wzdluż 


Za wojskiem stanęła 


pelan t 1f- 
kate-| ców łódzkich Harcerstwa Polskiezo od 
kamwania| prawił żalobną Mszę św. za spokój du 


bRrodów, od 
ch kanałów 
Tzający zapa 


księżniczką Ingrvda. 
— Pogrzeb 


Ręce skrzyżowane do modlitwy rzy | giem ulicę 
mają wizerunek Maiki Boskiej Ostro* | dry, 


i 


Śp. wiceprezydenta mM 


bramskiej. Obrazek ten, przypominający | Straży więziennej z bronia u nogi. Z|szy ś. p. Marszalka Józefa Piłeudskiezo | Warszawy Czesława Zawistowskiegł nym aron 
szkapierz, mie rozstawał się nigdy z Mar | boku, po stronie prawej katedry stanął| protektora Harcerstwa Polskietn. Po odbedzie się 21-go bm. we wtorck. 

szałkiem, W czasie wyjazdu w kraju czy | oddział policji konnej w naradnych kas) skończonem nabożeństwie ndniosłą eg — W stanie zdrowia słynnego pułk Na ulicy $ 
agranicę (towarzyszący Marszałkowi | kach. pod komendą kom. Sitarka. Or- zortę. obrazująca życie i czynić Pierw- Lawrence'a nastąpiło nagłe pogorszenić Mlącej od pr 


zabierali obrazek ze soba, stawiajac go | ganizacie by 


Bażę, pootw: 
na biurku pracy Marszałka. lub przy 


tych wojskowych ustawiły 
lóż | się wzdłuż placu katedralncz 


szego Marszałka Polski wwpowiedział Mamo) as lid CC | | — ZONE 


ną 

o z wSzy-| ks. kan. Stanisław Nowicki kapelan | WIZA RT TA PPE OE ORZEKA rs kąr 

ku jego spoczynku. Jest on haftowany | stkich czterech stron. oddziału łódzkiego Z. H. P. | kuta kąr 
i srebrem na jedwabiu. Delegacje z pocztami sztandarowe- W głównej nawie ustawiony bvl ka Mak Gorkij“ dł! ZATELEFONUJ] ZARAAŃ 4 peset 
Dziś luż zczerniały, mi zajmowały miejsca w bocznych na-| tafalk z symboliczną trumna u wezgło » axsym ori) Spa : - 9 "si I po 
R Tóryty Rz DO Dersi wach katedry. Środkowa. główna ma- wia którei tonęło w zieleni nnniersie EMMA wopobliżu Moskwy. EEE Nr. 102-28 lub 102-2 elek wys 
szianaarem KZeCZYpOSpO | wa przeznaczona była dla delegacyj Zmarłego Wodza Narodu. P mi si | a 6 wyro 

fás A AAJI a byłą delęvacyj areg aza Narodu. Przy trumnię Londyn 19,5 Agencja Reutera dnosi | : cha r i 
U stóp trumny stoi jedyna urna z przybych bez pocztów sztandarowych zaciagneli warte harcerze i harcerki. a otrzy sywać będziesz „Ech tzu itp. F 


i uka p ien’ a z Moshwy* smolo: = olbrzym „Maksim i > ra 
ziemią wlieńska 1 leży iedvny wieniec | zaś stalle dla przedstawicieli władz. W nabożeństwe żałobnem wzieli udział od lutra w domu, Prenumerat$ 


; pd Z Gorkij" sradł w pobliżu Moskwy wsku | 2 ; i nie 
od Prezydenta Rzeczypospolitej, p. wicewojewoda Potockim na czele. | Zarzad oddziału. komendy. chorągwi i tek zder: ł ICE MONA POCZYBANE 
í cte. hufcó iar tek 7derzema z małym samolotem. od każdego dnia miesire* Eu a 
Trzy szkarłatne róże, Punktualnie o godzinie 1^ rann roz- so Li ri IR Ady gig oiia W katastrofie poniosło śmierć 14 1u" ETSIN A I A Ea do į Uw 
poczęło sie nabożeństwo. Celebrował, ni RE pore swią ynie IANA: ka dzi z załogi i 37 pasażerów. SU lat ZIS. Z 
Na trumnie umieszczony jest ryngrał, je w licznej asyście duchowieństwa J. R onar CZENIE | DTOCZYSŁOŚCE 20 IO) - EO z byc) 20% 
za który zaiknięto F, ks. Biskup - sufragan dr nych harcerze | harcerki odśniewali ców 


Kazimierz 

trzy szkarłatne róże. Tomczak. w asvstencii ks. kan 

Trumna stol w kry pcie, w której lẹ- dlowskiego wicedyrektora Seminar 

ża Kościuszko, Poniatowski i Sobieski. ium Duchownego, tako archidiakona ké 

Krypta ma formę czworokątną. PO kan. Nowickiern dyrektora Akcji 

bokach sioją dawne sarkofagi. | Katolickej, ks kan. Zdżarskiego -- Wad 

Srebrna trumna z napisem „Józef Pił cjerza Kurii Biskupici i alumnów Semi- 
sudski" stol narium Duchownego, 


pieśń „Pod Twoła Obronę” zakończoną 
modlitwą za spoki duszy $. p. Budow 
niczego Mocarnej Polski. 


W KOŚCIELE ŚW. JÓZEFA. 

(r.) O godzinie 9-j rano w kościełe 
św. Józefa odbyło się nabożeństwo ža 
2.4 łobne odprawione za spokój duszy Śp. 
pośrodku krypty. W czasie Podniesienia kolwmav wot Marszałka J. Piłsudskiego. Udział w 
Marszałek leży zwrócony twarzą w kie skowe, zeromadzone przed katedra pre modłach braly szkoły powszechne i 
runku wielkiego ołtarza naprzeciwko zentowały broń. | średnie z nauczycielstwem na czele 
sarkofagu Sobieskiego. Trumna Spoczy”|  pyqcząs nabożeństwa nkolicznaścio. TZESze wiernych. chóry Stow. Śpiewa- 
wa na niewielkiera wzniesieniu, przykry : we. nickne kazanie. w którem zarazem SZE%O im. Moniuszki i orkiestra Straży 
tem czerwonym sztandarem z Orlem -p.ejona została nostać 4. m. Marszał. Ogniowej L K. Poznańskiego. Nabożeń 
Kiałym. Sztandarem tym była pokryta ką Józefa Piłsudskiego, wwgłosić ks. Stwo 1 egzekwle odprawił ks. pro- 


Szy- 


KRWAWE HARCE 


czeskiej bojówki. 


Praga”. czeska 19,5. (tel. wł.) W Presz- ciężko rannych. 
burgu na zebranie partji słowackiej urz} | W Piszczanach bojówka czeska napad 
dzonem staraniem księdza Filinki wtar- [ta na księdza katolicti.go, którego PW 
znęła bojówka czeska, Napastnicy po- „bito do krwi, mimo iż zasłaniał się krk 
częji rozbilać urządzenia sali. Kiikana:* |cyliksem. 

JI. 


z pachnac 
W Stabili 


cie osób zostało — ma 


Motocykl wpadł na picanha | bmi 


J 


trumna w czasie uroczystości żałobnych 
warszawskich ; w czasie wędrówki Mar 
szałka szlakiem pierwszej kompanji ka- | 
drowejl. 


Dostointy kościoła na eudjencji. 


KRAKÓW, 19.5 — O godzinie r2-ej 
Prezydent Rzeczypospolitej przylał na 
audiencji ks. metropollię Szpichę oraz 
ks. ks. biskupów: Jasliskiecgo z Łodzi, 
Lisowskicgo z Tarnowa, biskupa poło- | 
wego ks, Gawlinę, sufragana krakow” 
sklego Rosponda, suiraganą śląskiego , 
PT romboszcza, częsiochowsk' ego Kubinę, | 
biskupa greckorkatolickieco Kocyłaow” | 
sk'ego z Przemyśla į ppostolekiego sdmi 
nistratora Mascincha, którzy złożyli Pre 
zydentowi kondo encje. Nastepnie b'sku 
p! celem złożen'a kondolencyj udali sie 
do pani Marszałkowej Piłsudskiej. 


po muzeum .- 


KRAKÓW. 19.5 — Pamiatki żałobne 
uroczystości pogrzebowych: szabla, ma 
ć'cłówka, ordery, poduszka, na której le 
żały na trumnie insygnia rycerskie Mar- 
szałka Piłsudskiego, wstęgi wieńców 
złożonych przez kraj I zagranicę, prze” 
kazene zostana do muzeum. 


Eidi przy symholicznej rumie | 


Łódź 19 maja. 

1) Wczoraj od sameco 
mzybrała odświetnąa szatę. 
Praca w urzędach państwowych i sa- 
morzadowych, przedsiębiorstwach pry= 
watnych i td. została wstrzymana. Nie 


rana Łódź 


prałat dr. Raczek. | 


Po nabożeństwie, przy svmbolicznef 
trumnie ustawionej nośrodku rów nej 
nawy katedry odprawionę zostały żato 
bne eczekwie 


W czasie nabnżefńistwa, przez dwie 
godziny ned katedrą szynowaly trzy 
samoloty. W czasie odprawinnych Ża- 
lobnych eszekwij w catem mieście ra? 
legły sie feki dzworów kościelnych 1 
syren fabrycznych. Zeromadzone przed 
katedrą tłumy w tym czasie stały z ob 
nażonemi głowami. 

Po zakofńczeniw nabożeństwa w ka 
tedrze J. E. ks. biskup - sufroran dr.| 
Tomeynk w przońetawicjej 
władz z p. wicewojewoda Potachim "a 
czele ukaza? sia przed elńwnem wejś- 
ciem. udrkorowanem kirem. Nirta to 
chwila nezczenia pamięci zmartewo Wo 
dza Narodu. | 


Oddziały wolskowe  srrerertowały 
hroń. hrdność cywilna abrażyła yyy 
Przez kika minut słychać było dzwo. 
ny. syreny fabryczne i warkot szebują 
cych nad świntynia samo'stów. 

Po godzinie 12 w pońidnie uroczy- 
stości zakończyły słe. Wietotvsieczny 
tłum rozchodząc sie zalał ulice Piotr- 
kawską tak chodniki jak i szeroką icz- 
dnie. 


aotoczenin 


boszcz prałat Małczyński, 


20 waronów syn'alnych 
do dyspozycji gości zagranicznych, 

ŁÓDŹ, 19.5 — Jak się dowiadujemy, 
„Wagons Lits Cook“ w zwiazku z prze” 
jazdem gości zagranicznych z Warsza- 
wy do Krakowa na uroczystości pogrze” 
bowe, oddały bezplatnie do dyspozycji 
władz kolejowych 

20 wazonów, sypialnych. 

Offarność „Wagons Lits Cook“ zasługu” 
je na specialne podkreślenie, 


AKADEMIJA. 

Zjednoczenie Narodowe  Mocarnej 
Polski w lokalu własnym przy u'. Piotr- 
kowskiej 61 urządz ło Akademię Żałob- 
na ku czci Pierwszego Marszałka Polski 
lózcfa Piłsudskiego przy szczelnie za- 
pełnionej sali. 

Po przemówięniu prezesa zarządu p. 
lózefa Pyvchvńskicgo i członków zarzą” 
du pp. Józefa Nalichowsk'egzo į Antone- 
go Czernickiego, licznie zebrani człon- 
kowie Z. N. M. P. z glęboką czola oddali 
hołd cieniom Pierwszego Marszałka Pol 
ski $. p. Józefa Piłsudsk'ezo, ślubułjac 


wierność ideam Wodza Narodu i wy- 
rwałość w ich real'zowaniu. 
Akademie zakoriczono  jednominuto” 


wem mi czeniem. 


Prąd poraził murarza. 


Łódź 19 maja.. Wstrząsający grozą 


| Śmiertelny wypadekw: klatce schodowej, 


mu przy ulicy Kowicńskiej 9, W nowo- 


bk żę , ach po wypadek wydarzył sę w dniu wczoraj |wybiliowanym domu kończono pracę 
awata sie yi ry OE no szym około godziny 5 popołudniu w low klatce schodowej. Przy tynkowaniu 


knwych. Wszystkie sklopv i lokale j 


były od godziny 9 rano zamknięte 

Już od godziny 8 rano ulicami mfa- 
sta zdążały organizacie zawodowe | == 
snntęczne oraz młodzież szkolna na ża 
łobne nabożeństwa. łakie o godzinie 9 
rano odnrawione zostały w  śŚwiąty- 
niach wszystkich wyznań. W czasie na 
bożeństw wvpłoszone zostały okolicz- 
nościowe kazania. 

O eodzinłe 10 rano w kościele ka- 
tedrulnym św. St. Kostki odprawione 
zastało solenne nabożeństwo Już na 


Co mówi Pim 
o dzse'sze. pogodzie? 
Łódź 19,5. Przewidywany przbieg po | 
pod. do w 'ce<ora Isia *9( bis naoxól 
Gluntrna z przełotnemi deszcami zwłasz 
cza we wschodnieł połowie kraju. Tem 


neraturu bez wiekszych zmian. Słabe = az 
wiatry miejscowe. 
KINO Dziś i 
BAJKA“ |i 
s m p.t 
8 


Pranc'srkońskn 31-a (róg Brzezińskiej) 
Dojazd tramwajami t, 6 114 


KARALUCHY | «s |, 
i PRUSAKI zas 
h35 
gz. 
Sa? 
Rf 
$ 3% 
a 
nz 
e 


zajęty był 35-letni Stanistaw Andrzz; 
czyk murarz zamieszkały przy ulicy B3 
bowe; na przedmieściu Nowa - Mania. 

Andrzeiczyk tynkując sufit dotknął 
ręką przewodów elektrycznych. Rażony 
prądem murarz 

spadł z drabiny. i 

Inni robotnicy pośpieszyli Andrzeiczyko 
wi z pomocą. Nieprzytomncgo murarza 
przeniesiono do jednego z mieszkań 1 
zawcezwano pogotowie ratunkowe Ubez 
nięczalni Społecznej, Przybyły w chwi- 
lę później lekarz zastał już stygnące tyl 
ko zwłoki. 

Zwłoki Stanisława Andrzejczyka za- 
bezpieczone zostały na miejscu do cza 
su zejścia komisii sądəwo = lekarskiej 


Fundusz Akcji Kolonialne; 
= to droga do kolonii!!! 


dni nastęnnych ! 


W rolach głównych: Joan Crawford 


a 0 
Początek codziennie o godz. 4.30, w soboty, niedziaie i święta og. 12-6, 


Dziś | dni mzstępnych ! 


UWODZICIELKA 


Doskonała komedja p. t. 


Clark Gabi. 


cny miej na pierwsze 


ãronika pogotowia ratuntowago, kradzieży i pożarów 


Łódź 19 maja W dniu wczorajszym 
o godzinie 12 w południe przy zbicgu 
lul. Kilińskic zo ` Pomorskiej najechani zu 
stali przez motocyk! pełniący na jezdni 
służbę policjant Władysław Borowiak 
zamieszkały przy ulicy Wierzbowej 10 
oraz przechodzący przez jednię Stani: 
sław Rembiejewski, hgzrobotny zamiesz 
kały przy vhey Wyssmiej 6. r 
ficjant í przechodzień odnieśli owólne, 
lekke na szzzę: ie obrażzsa siala Ph 
szkodwanym udzielt pierwszej pomocv 
lekarz miejskicgo pogotowia ratunkowe 
go. 

Sprawca wypadku — motocyklista po 
ciąznięty zosta! do odpowiedzialności, 

— Na Paluckim Rynku zostala norrv 
ziona przez psa 43 letnia Pranciszka Mi- 
klaszewska bezdomna. Miklaszewska 
iktóra odn'osła okaleczenia obu nóg prze 
"wieziono na kuracje do szpitala zapaso- 
¡wero przy Zbłorni Miejskiej. 


kasas iss i aat r E TORZE ar AE T a 
Ulgove rasznerty fo [uno"fowii 


| Toteiszy cddział Warons Lita Cock podale 
|ulgewe pssezporfy da Judosławii 
ważności od 4 do 8 tyfodni. 

Peszposty są dostepne dla wszystkich no 
opłaceniu odrowiedriej akredytywy, na zasadzie 
które: otrzymuie sę wnłaconą kwoę w Jado- 
sławi w dowolne! me'scowości w dinarach 

Posadacze tychże pasznortów moją brać 
udzin! w wycieczkach morskich statkiem “rat 
ca Maria” do Malty Alg'eru, Hiszpenv, Włoch, 
Syrji i Egiptu 

Szczefó'owych infermacii udziela i ragisy 
przyjmuje Wogons-Lits Cook przy ul, Piotrkow- 
skiej 64 tel. 170-77. 


" 
A | 


x terminem 


Uigowe paszporty do 
Czechosłowacji. 

Wagons Lits:Cook przysomioa że wyrabia 
paszporty czeskie ma okres 34 dni dla wszyst 
kich chętn:ch na wyiaz y do kurscyjnych miej- 
scowości czeskich jak  Karlsbad. Marienbad 
i Freneenbad 

Wystarczy złożyć dowód osobisty i 2 foto 
grafie, by po kilku dniach otrzymać indywi- 
dualny prszport czeski. 

Pocaje sę jednocześnie do wiadomości te 
został urvekcmiony wacon syplaloy kl III do 
Karisba.u: Miejsca sypialne ze względu na 
|dużą frekweccię naley zamiaw ać wcześniej 
w lutejiszym odcziałle Wafons-Lits-Ccok przy ui 
riolrkows<iej 64 tel. 170 77 


Dziś radjo nieczynne. 
W sobotę po transmisjach z przebiegu 
uroczystości pogrzebowych w Krakowie — 
Polskie Radjo na znak żaloby, o godzinie 

180 zawiesiło swą działalność, 

Dziś w niedzięlę dnia 19 maja na znak 
żaloby radjo w dalszym ciągu będzie nie 
czynne. 
| Normalną działalność Polskie Radjo pa 
dejmię w poniedziatek dnia 20 maja o go- 
| dzinie 6.30 rano wedlug podanego pro i 


! 


PECHOWY MARYNARZ 


W rolach słównych : 


Slim, Summerv'i i Zass? Pitta 


-— 


seanse po 40 i GU gr na wszystsię mie,sca 


de wiadomości, że wyrsbia w dalszym cejnón | S 


— Przy ulicy Szopena została napad 
nięta i po”. ĉa p'zez niezaarysh spraw 
ców 26'letnia Katarzyna Kuc. kobet 
lekkiego prowadzenia się zamieszkała W 
itymże domu. Pobitej udzielił pierwsz 
pmocy lekarz miejskiego sag nowa 74 
| tunkowczo. 

— W p» dy ćrzu przy ulizy Piotrków. 
|skiej 66 w bójce został dotkliwie potuf 
 bwany  21'letni Moszck Stopnicki, kre. 
wiec zamieszkaly przy ulicy Kamienne 
(1. Lekarz pogotowia ratunkowego ud% a 
|! poszkodowanemu pomocy. 


BEETA ALI LIET ORR TA ZET 


KINO-REWJA „JAR“ — Killáskiego 124 


Arcywesoła rewja pt. „Jego Ekscelencja (A 
K. v. Schulvicks** ściągnie niewątpliwie, jak 1 
poprzednie rewje liczną publiczność, która W 
obecnej rewii ma məžnošć bawić się wspaniale 
+2 Jego Ekscelencja Generalisimussem b. 2 
austro-węgierskiej świetnie sparadiowanym 
przez Edw., Jaśkowskiego. Świetne parodie P'9 
senek Vłastą Burana z filmu C. K. Feldmarsz4" 


lek. W dalszych numerach Zgorzelska jako CH | OWIE 

| valler, skecz pt. „W pickle“ z udziałem I Naan 
korasińskieg» | Zdzisława Suwalskiego arm 

duet z operetki „Pepina“ w wykonaniu Janiny STRESZ 

Leonowicz. ózef hrabi 

Całość dopełnia mazur odtańczony przez K* 30 wspólni 

zlę Borkowską. jj, że firm 

Apia, jako b, 

EERE TIDE 10% W ZERA EET TEO WORADAN AAAA pał gotów 

testowanych 

vj anyc L 

1 | PPC R Żyć w swe i 

| ] | MENOIN , Udał się do 

L gie ! i BO. Jozue M 

kosztuje abonament „Echa” yt Tu spotk 

+ £ odneszemiem do doma kida. zaPropc 

Prenumeratę zamawiać można od każdej Kdnak niki, = 

dnia miesiąca. Orski zgod 

c zgoć 

Adres: Karola 2 lub tel. 102-28 | potentata n; 

$ andczyk, L 

lub Piotrkowska 11. tel, 102- 29 ndczyk, I 


Przy odbiorze w adminisirasii Karei» 
łab Piotrkowska 11 prenumerata 
mom iy ibe J mł. W śe. 


WÓŻEK dwukolowy ręczny kupię. Żefo 
szenia do adm, „Echo“ pod „Wózek“ 
BIURO matrymonjalne „Łodzianka* po 
śrędniczy w sprawach matrymonialny 

Dyskrecja zapewniona. Łódź, Nowo * 


Boiaźliwie 
Mé nie ode 
lenia; wić 
lzyłapana n 
ża właścic 
| €kywa hc 
brzestała | 


+ 


te 


Pańska 144 m. 1 przy Kątnej. Bay, abiego 

— - - k la sie całk: 
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Zakładzie Kąpielowym. oryginalnym, 
drewnianym budynku, wzniesionym po” 
między długiemi szeregami kabin kąpie” 
lowych, pomalowanych jaskrawo, o go- 
dzinie piątej popołudniu już odbywają 
się „herbatki“ z dancingiem. Z tarasu 
otwiera się przed oczyma  olśnionych 
gości najpiękniejszy na Świecie widok 
na ciemny błękit Adriatyku pod szaro” 
niebieskiem niebem. Na morzu krążą ło” 
dzie rybackie z czerwonawożółtemi ża” 
glami, zdala podobne do barwnych owa- 
dów lub fantastycznych kwiatów. 

Z sali dancingowej, przez drzwi otwarte 
na taras, płyną melodje taneczne. Tango... 
„Parla mi d'amore, Mariu...“ Tańczy zaled- 
wie kilkanaście par. Amerykanki, Francuzki 
Angielki, po większej części już opalone 


Wenecja w maju. 


t Pobliskie Lido, słynna plaża wenecka 
Maju wygląda jakgdyby spowite w 
lila zasłonę. Na powyższe wrażenie 
która, się nieskończona obfitość glicynij 
pna się po murach wszystkich do” 
oryg Frodzeń na parkanach i kratach 
Odów, odbijając się w wodzie wąs” 
ch kanałów. W powietrzu panuje odu 
Tzający zapach kwiatów, łączący się ze 
mym aromatem morza. 


Na ulicy Santa Maria Elizabetta, bie- 
Sr Od przystani poprzez wyspę na 

€. pootwierano już wszystkie sklepy 
© wos kąpielowy. Wszędzie widnieją 
tvk sig kąpielowe, modne towary i ar 
„kuły toaletowe, dywany wschodnie, 
pr i pocztówki. oraz cala serja ta- 
a miątek z Lido, w postaci mu- 
AN wyrobów mozaikowych. imitacji 
zu itp. Rzeczy te, 


nie podlegają modzie, 


na ciemny bronz, 


Bawią tutaj na powrotnej drodze z Sycylii, 
Amalfi, Capri, gdzie spędziły zimę. Tance- 
rzami ich są Włosi, oficerowie armji lądo- 
wej lotniczej oraz marynarki, piękni, raso- 
wi, o czarnych płomienriych oczach. Patrząc 
na tańczące pary,  mimowoli nasuwa się 
myśl: niedaleka jest droga od tango do flir- 
tu, a od flirtu do romansu. 


rżymują się stale na rynku K 


ąpielisk 
oi ąpiells 


m pe. zarówno jak przed trzydzie” 
|, aty, zawsze znajdują chętnych na- 
dwców. mi; 


U 
, Na tarasach hoteli i w ogródkach iset- Oczywiście nie brakuje także młodych 


is ANERE ej x 
ir oy czekają już na kuracjuszów, | par w podróży poślubnej. Wenecja — jak 
Ich dotąd fest bardzo niewiele. acz | wiadomo — jest miejscem uprzywilejowa- 


k 
ek pogoda jest wspaniała, a Lido—- 


gni t ws nem przez nowożeńców. 
Piękne w swej wiosennej, lila sza” 


szego tła tla romantycznych 


Niema piękniej- 
uczuć ponad 


Z "Vv | meżrcdi ' ; hs 
W achnacy ch glicynii. bajeczne miasto na lagunach, odbijające 
n Stabilimento dei Bagni, wzgl. w | swe marmurowe pałace w ciemnej wodzie 
kanałów. Skądinąd — jeżeli niekiedy 


brakuje uczucia modej parze, czar Wenecji 
stwarza nastroje pokrewne  uniesieniom 
serc., 

Wśród kabin kąpielowych wre wielki 
ruch. Kąpiących się jest jeszcze niewielu ze 


względu na temperaturę morza, lecz różni 
£ eg , rzemieślnicy — cieśle i malarze — uwijają 
się dookoła kabin, gdyż wkrótce rozpocz- 
Jrinelgźmie ù |" si 
sezon oficjalny. 
Todagrze Na Lungomare Malamocco, nadbrzeż- 


nym deptaku Lido, korzystając z przedsezo 
nowej swobody, niektóre rodziny angielskie 
uprawiają sport konny. Anglicy sfer boga- 
tych, wyjeżdżając gdziekolwiek, zawsze za 
bierają ze sobą cały ekwipunek do jazdy 
konnej, by móc wszędzie korzystać z ulu- 
bionego sportu, jak w rodzinnym Hyde - 
Parku. 
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Czar królowej Adriatyku. 


IDO W M 


PRZYGOTOWANIA DO $EZONU. 
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Najpiękniejszy na Lido, a nawet najwspa 
nialszy hotel w Europie, Excelsior, także 
już otworzył swoje podwoje na sezon letni. 
Jest to gigantyczny gmach w stylu maury- 
tańskim, o czerwonawych murach, licznych 
kopułach i minaretach. Hotel otacza bajecz- 
nie piękny, egzotyczny ogród. Excelsior 
ma własną plażę i własną przystań dla pa- 
rowców. W miesiącach: czerwcu, a zwła- 
szcza lipcu i sierpniu, zbiera w swych mu- 
rach bogaczy całego Świata, którym za 
drogie pieniądze dostarcza wszystkich udo- 
godnień nowoczesnego komfortu. 

Największą może atrakcją dla gości 
Excelsioru jest możliwość „dokończenia 
wieczoru“ w pobliskiej Wenecji. Nieraz po 
dancigu goście Excelsioru wsiadają na sta- 
tek by po krótkiej podróży przez lagunę 
znależć się na placu św. Marka, w sercu 
starej Wenecji, w cieniu jej marmurowych 
pałaców. Liński. 
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Zakłady Siemensa skonstruowały metalową 
kulę roentgenowską, która zastępuje w zu- 
pełności olbrzymią lampę, pozwalając na 
miejscu prześwietlić pacjenta po włączeniu 
lampki - kuli do zwykłej sieci 
wej Lekarka trzymą w palcach lampkę obok 
olbrzymia la.ypa zwykłego Roentgena. 
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MI UMRZEĆ! 


EM Pożegnalny wieczór zakochanej pary. EB 


Przed sądem karnym w Berlinie odbył 
się niezwykle sensacyjny proces. Jako o- 
skarżony stanął 22-letni Ewald Krause z 
Berlina, który za zabójstwo na wyraźne 
żądanie skazany został na karę 3 lat więzie 
nia, Proces ujawnił jednak prawdziwą dro 
gę męczeństwa młodej dziewczyny, która 
pierwszą swoją miłość opłaciła Śmiercią. 

Ewald Krause pochodzący z dobrego do- 
mu musiał przerwać studja gimnazjalne, a- 
żeby oddać się praktycznemu zawodowi. 
W jesieni ub, roku przyjechał na posadę 
do Brandenburga nad rzeką Haveń gdzie 
pewien wesoły wieczór zaważył na losach 
jego życia, 

Poznał dziewczynę, niejaką Gerdę H., o 
sześć lat starszą od niego i zakochał się 
w niej, jakkolwiek wiedział, że dziewczyna 

prowadzi lekkomyślne życie. 
Młody człowiek chciał ją sprowadzić na ti- 
czciwą drogę, chciał ją nawet poślubić. 
Dowodził o tem jego pamiętnik, który od- 
czytano na rozprawie. 

Miłość zwyciężyła i przekonała wszelkie 
refleksje. Ewald Krause wprowadził dziew- 
czynę do domu swoich rodziców w Berli- 
nie, nie wspominając ani jednen słowem o 
jej awantarniczej przeszłości. Osobliwa pa- 
ra mieszkała potem nadal w Brandenburgu 
Gerda zaczęła nowe życie, Ewald praco- 
wał w swoim zawodzie. bliski ślub był już 

sprawą postanowioną, 


Z oszczędności wynajęli naprzód wspól 
me mieszkanie, Ale gdy gospodyni dowie- 
działa się, że nie są małżeństwem, wymówi 
ła im natychmiast mieszkanie, obawiając 
się plotek. I wtedy nastąpiła katastrofa. 
Dziewczyna, lękając się, że jej przesz- 
łość nigdy mie będzie zapo.nniana, pierw- 
sza wspomniała o śmierci. Nie mając mie- 
szkania pojechali do Berlina. 
W liście pożegnalnym do rodziców Krau 
se przedstawił swoją sytuację, oświadcza- 
jąc, że bez Gerdy żyć nie może, 
a obawia się, że plotki zatrują mu życie z 
nłą. Wyznał w liście wszystko i prosił o 
przebaczenie. Młodzi ludzie urządzili w Ber 
linie wieczór pożegnalny. Za ostatnie pienią 
| dze udali się do restauracji na wino, potem 
do dancingu na tańce. Potem udali się za 
miasto. 
Tam Kratwse strzelił do narzeczonej, po- 
tam do siebie. Obołe byli ciężko ranni. 
Kause dowiókł się do pierwszego z brze 
| gu domu prosząc o pomoc dla dziewczyny 
|Krausego zdołano uratować, dziewczyna 
umarła, wołając jeszcze przed Śmiercią: 
„Pozwólcie mi umrzeć, niech tak będzie 
Nie wiecie, dlaczego to się stało”, 

Tak skończyła się miłość. Dziewczyna, 


która chciała wrócić do uczciwego życia, 
umarła, Krausę stanął przed sądem. Ze 
względu na młody wiek i inne łagodzące 
okoliczności wymierzono mu najniższą karę 
ponieważ stwierdzono przytem, że Krause 
zastrzelił swoją narzeczoną na wyrażne jej 
życzenie, 


Wypróbuj 
W ciągu 
3-ch dni 


fon przopia 
piękności 


filmowej, może Pani byś pewna, że jej nęcące 
akóra i cera nie są kwestją przypadku. Jej sekret 
może być i Pani sekrotom. Skóra Pani moża 
osiągnąć tę samą wspaniałą karnację, I te w 
elągu 3-ch dni. Powno cenne składniki, jak te 
czysty krem i oliwa, są obocnie zawarte w nowym 
Kremie Tokalon koloru białego (nie tłustym), 
Jedno lub dwa codzienne zastosowania padają 
skórze nowe życie. Krom ton jest wzmacniający, 
wybielający i ściągający, Szybko i lepiej niż co- 
kolwiek innego, zwalcza rozsrorzone Pory, WARTY: 
szorstkość i inne wady cery. Ochrania przed 
szkodliwem działaniem brudu i kurzu, utrzymuje 
cerę zawsze świeżą jes oraz tworzy idealny 
podkład pod puder. Wypróbuj dziś jeszcze tem 
prosty przepis jękności, a będziesz mogła bes 

| obawy badani y twą nową skórę do cery gwiazdy 
x ekranu. Krem Tokalon gwarantuje szczęśliwy 
wynik, lub pieniądze zostają śwróconę. 
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za SZCZĘŚCIEJ 


prędzej kończy tę historię. 

Mężczyzna uwolnił jej rękę, Sznur 
pereł wyślizgnął się z palców Wandy 
i z cichym, dźwięcznym szmerem upadł 
na stół. 

— Oxley, William Oxley! — powic- 
| dział mężczyzna niemniej zmieszany od 
Rokerówny: — Czego mi pani winszujc? 
Jaka historię mam skończyć? 

Mówił zupełnie poprawną francusz- 
czyzną z dość wyraźnym akcentem 
amerykańskim. 

— Niech pan mnie już nie 


OWIEŚĆ 


ze 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
„Józef hrabia Borski dowiedział się od 
Ko wspólnika, Blomforsa, w stolicy Fin- 
"|, że firma zbankrutowała. Borski nie 
nę sł, jako b. oficer, do tego dopuścić, ale 
My Miał gotówki na wykupienie weksli za- 
ię csfowanych. Nie chciał jednak wtajem- 
yć w swe położenie narzeczonej Wandy. 
„Udał się do biura prezesa koncernu nafto 
WAŻ ozue Manfielda, by proce go o po- 
* Tu spotkał dyrektora Lundquista, któ- 
Qy u zaproponował odgrywanie roli Man- 
kąd, który zmarł przed dwoma laty, o czem 
Dak nikt nie wiedział. 
Orski zgodził się i zaczął odgrywać ro- 


m w, 


męczy! 


otentata naftowego. Sękretarzem został NE" A A 

blandczyk, Likanen. Złapał pan złodziejkę hotelową, zrobił 
= . * swoje... 

| — Pani nie jest złodzieiką hotelową! 


-— przerwał jej już zupełnie zrównowa- 
żony, delikatnie ujął za rękę i wyprowa 


kg iażliwie podniosła głowę: przera- dził z pokoju: — I ja nie jestem detekty 
| wem hotelowym... Pani postąpiła bar- 


a nie odebrało je) zdolności Jasnego 

Vślenia; wiedziała dobrze, że wpadła, ! ; > wota 

Mifta pana na soracym uczynku przez! 79 nierozważnie, pie przymykając 
ża właścicielki naszyjnika. lub przez. drzwi ga, sobą, w przeciwnym razie me 
NY asc > assy] ta. A Í ? : : 5) 

Klekywa hotelowego: od tego momen zajrzałbym do cudzego pokoju, bo nie 


mam tego zwyczaju. Wtrąciłem się w 
Dr; 7 7, (erówną, j 
sto ase andy Bokori ona | tẹ sprawę wbrew woli, zresztą sama pa 
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Bara <; - kz: ni zmusiła mnie do tego: — Skłonił się 
tk iką ho ; » 

e em pospolitą saa gi i przedstawił leszcze raz: — Jestem 

luj 3. której na samym wstępie 9" (yxjey! Oxley z Minneapolis, podróżuje 


heta się noca 
Teraz czekała, kiedy ła poprowadzą | i ; 4a 
c dyrekcji, gdyż nie wątpiła ani przez — Dla własnej przyjemności? 
FaN że nie bedą sobie robili z miaj Szli wolnym krokiem przez Kory- 
"inich ceremonii. |tarz hotelowy: doskonale prezentujący 
` Na moment zastanowily Ja pewne się mężczyzna i elegancka, młoda pani 
25, iczności. na które poprzednio nie — czy wogóle istniał w rzeczywistości 
MiG uwagi — otwarte drzwi. klej-| pokój hotelowy, w którym jakiś gość 
rzucony niedbale na miejscu najbar; nieostrożnie pozostawił na widocznem 
tiei wpadatacem w oczy: mieiscu sznur pereł? 
n„Zasadzka! —- pomyślała. — Nikt nie odważyłby się 
ie zaaranżowana!... że bvł. 
Dojrzała wyzywajaco na meżczvznę. Wyszli na olbrzym: biały taras ho- 
Ty ciagle fa trzymał za rękę i powie-| telowy zawieszony nad jeziorem pokry 
lała twardo: | ty rzedami różnokolorowych _ parasoli, 
— Winszuję powodzenia! Niech pan rozpiętych nad stołami, obficie przy= 


dla własnej przyjemności. 


le. 


Wcale twierdzić, 


* strojony 


kwiatami wśród których, | 
podkreślając ich bujne barwy, czernia- 
ły regularne plamy uroczystych pinij. | 

Nadole błękit jeziora Garda, wzó- 
rze błękit nieba, na tarasie refleksy pro 
mieni słonecznych, przebijających się 
przez parasole. 

Oxley z zapraszałącym gestem od- 
sunął krzesło i powtórzył z naciskiem: 

—- Już dwa lata podróżuje. proszę 
pani. Dla własnej przyjemności i zawsze 
Sam. 


ROZDZIAŁ VII. ; 
W powrotnej drodze z Helsinek J. M. 
Leecanen zawinął do Borga, gdzie 


storja; Manfield wyszukał go, Likanera, 
pośród tysięcy urzędników. Właściwie 
wyszukał to nie jest całkiem: dokładne 
określenie, bo trzeba mieć też i odrobinę 
szczęścia. 

Wuji przymrużył jedno oko i stał się 
jeszcze więcej podobny do starego lisa. 

Matka promieniała. 

Siostrzeniec z humorem opowie- 
dział zabawne wydarzenie, jakie przy 
wylądowaniu w Sztokholmie spotkało 
generalnego dyrektora Lundquista, któ- 
ry się chwalił, że anztelski zna „per- 
fekt“. 

Wuj podniósł szkłaneczkę z Rala- 
makki, trąci? sie ze swoim nadzwyczaj- 


T - . 


półciemnych. 

Likaren wyjął portfel | wydosłał bi- 
let wizytowy: 

„J. M. Leecanen, Sekretarz General 
ny J. M. Manfielda*. 

Bilet powędrował z rąk do rak. zos 
sta! gruntownie obejrzany ze wszyst« 
kich stron, potem przeczytany z prawa 
na lewo i odwrotnie... 

— Leecanen... — przeczytał! wuj, wy 
mawiając wszystkie litery. — Co to zna 
czy? 

— Likanen — odpowiedział siostrze 
niec z przesadnym akcentem angiels= 
kim. 

Wuł pokiwał głową I zauważył upar 


mieszkała jego staruszka matka. Wśród| nym, wprost olśniewającym siostrzeń-; cie: 


rodzeństwa niespodziewana wizyta wy 

wołała żywe i radosne poruszenie. 
Głową rodziny był wuj, właściciel 

małego sklepiku, w którym można było! 


dostać wszystko, poczyrając od lin ko-| 


nopnych a kończąc na mydle tualeto- 
wem: dzierżył swój urząd wszech- 
władnie, zgodnie z tradycją rodziny 


fińskiej. _ 

Zamknął sklep i siedząc naprzeciw 
siostrzeńca, przyglądał się milczaco, jak 
znika z talerza spora porcia sałaki. 

Sataka fest to rvba. powszechna i 
ulubiona potrawa Finna. Niestychanie| 
nłodna i szybko rosnąca zamieszkuje wj 
kolosa!nych ilościach wszystkie Í 


rzeki.; 
wskutek tego jest tania i dostepna dla! 
najbiedniejszych mieszkańców. 

Przyrządzenie sałaki stanowi punkt 
honoru każdej szanującej się Finki, aj 
zatem i całej rodziny, więc oczywiście 
wielki J. M. Leecaren.  doniedawna 
skromny, nic nie znaczący urzędnik. by? 
złeboko przekonany, że nikt nie potrafi 
zrobić tei ryby równie dobrze i 
smacznie. iak iero matka 

Siedzieli w półciemnym 
starych Ścianach drewnianych, 
tych piękną rzeźba odreczną. 

Wui zapytał podejrzliwie: 

— Jak tam iest u tych wielkich - pa- 
nów? Jak żyje taki człowiek? 

Siostrzeniec nie odrazu 
dział. 

Przedewszystkiem zapalił panierosa. 
nie spieszac nalał sobie  Ralamakki. 
zacnej wódki fińskiej, pedzonej z kar- 
tolfi, potem powoli zaczął opowiadać. 

Z Jlozue Manfieldem była cała hi- 


pokoju © 
pokry- 


odpowie- 


cem: 

— Din skol, min sko!!.... (Twoje zdro 
wie, moje zdrowie) 

„alla wakra flikor skol (..i wszyst- 
dich pięknych kobiet zdrowie) — dokoń 
czył młody człowiek. 

Oczy starego wuja były przymrużo 
ne. cienkie wargi ułożyły się w chytry, 
ledwo dostrzegalny uśmiech: 

— Nie odpowiedziałeś mi. chłopcze, 
jak żyje taki człowiek. Czy to prawda, 
że lak ma faki interes dn załatwienia, to 
nie jeździ inaczej tylko samolotem? Czy 
on wie, jak wogóle wygląda tramwaj, 
albo kolei?.. Potem ludzie opowiadają, 
że mieszka w ogromnym zamku na wy 
sokieł górze i że codzień od samego ra- 
na przy jego łóżku stoją fotografowie. 
Czy to prawda? 

Likanen odchylił sie na poręcz 
krzesła i zrobi! znaczacą pauzę, jak wy 
trawny mówca. na którego ważkie sło- 
wa z niecierpliwością czeka całe audy- 
torjurn: 

— Owszem. my bardzo często po- 
dróżniemy samolotem — rzekł, z rozko! 
szą akcentując „my“ — to się zeadza! 
ale z zamkiem jest trochę przesadzone. 
Mieszkamy w wielkim dworze. dokoła 
jest park takiej wielkości jak nasz 
ogród miejski. Sam dom jest może tro- 
che obszernieiszy od domu Runeberta. 
ale iest urzadzony tak samo! 

Runeberg. to narodowy poeta Fin- 
landii. dom jego imienia znajdnie się w 
rodzinnem mieście poety. w Borgo i 
przedstawia raczej muzeum: jest rak 
nrzeladowany pamiatkami f innemi zbio 
rami, że jasne pokoje robia wrażenie 


— To się wymawia inaczej i pisze 
się też inaczej! 

— J. M. Leecaner — powtórzył sio 
strzeniec z lekkiem podrażnieniem 
tak tam wymagają i do tego muszę się 
zastosować! 

Stary snofrzał na słostrę: 

— J. M. Leecanen... Czy rozumicsz 
co z tego? Stare, dohre nazwisko Lika- 
nen iuż mu nie wystarcza! 

Już taki charakter miał wuj Mitaa 
właściciel małego skleniku w Borca, 
prostoliniiny zrzeda. któremu nie mieści 
ło sie w głowie że można sie wstydzić 
nazwiska, noszonego z honorem z poko- 
lenia w pokolenie. 

Od tej chwili wspaniały siostrzeniec 
przestał mu imponować. Nieraz wyobra 
żał sobie piękny szyld nad wejściem: 
„Mitaa ja Likanen. Osuikke* (Mitaa i 
Likanen. Sklep), Widocznie zestarzał 
się niepostrzeżenie dla samego siebie i 
dlatego nie poimuje, że w obecnych 
czasach dla zrobienia kariery trzeba się 
włóczyć po Świecie. a przedewszyst= 
kiem okaleczyć dobre nazwisko. 

Siostrzeniec też stracił humor. Wstał 
i powiedział, nadrabiajac mina: 

— Wyvide troche przed dom. 

Zupełnie inaczej wvobrażał srhie 
wrażenie, jakie wywoła pokazanie bile 
tu wizytowego: snodziawał cje zachwy 
tów. conajmniej podziwu. tymczasem 
spotka? sie ze zdziwieniem ^ całkiem iu 
nych nobudkach które on obraziło 


Jedno serduszko w Borga bilo 
mocniei na sama mvśl n I ikonapie, To 
serduszko należało do małej Pinnv. „ 

a e-M | 


LIM 


ue Warszawy w kilku Gierszach 


Wudług danych zarządu miasta licze 
ba przestępstw w stolicy wzrosła w 
ciągu ostatnich lat, mianowicie z 27.422 
Przestępstw w roku 1930 do 31.462 prze 
siępstw w roku 1934, Biorąc jednak pod 
uwagę przyrost liczby mieszkańców w 
Warszawie — należy przyjąć, że procen 


ły 


towo do ilości mieszkańców liczba prze | 


stępstw utrzymuje się na jednym pozo 
mie. 
kj 


Dużą sensację wśród przemysłowców 
fumowych w Warszawie wywałała 
w.adomość o ucieczce z Polski p. Nico- 
las Reizini, obywatela włoskiego, który 
przed kilkoma miesiącami założył w 
W arszawie biuro filmowe przy ulicy 
Zielnej 13. Jak się okazuje p. Relzini 
zbieg! pozostawiając mnóstwo dlurów i 
zobowiązań. Ucieczka odbyla się w Spo 
sób dość oryginalny. Poprostu Reizini 
wyjechał z Warszawy zawiadamiając 
personel. że wkrótce powróci. W biurze 
pracą odbywała się w normalnym try- 
bie i personel zbywał wierzycieli odpo 
wiedzią, że p. Reizini wkrótce wróci. 
Kiedy w ciągu trzech tygodni szef nie 
wracał į nie było żadnej wiadomości od 
niego powzięto przekonanie, że uciekł 
on i zaw/adomiono zainteresowane oso- 
by. Nicolas Reizini og'aszal się w pi- 
smach fachowych jako przedstawiciel 
kilku włoskich koncernów  fiknowych 
eksplontował m. in, film „Zuzu“ z Józefi 
ną Baker. Jak się okazuje bluro p. Rei 
zīmi nie było nigdzie zarejestrowane i 
nie należało do żadnego związku. 


Zbiory Muzeum Narodowego wzbowa 
ciły się o nową niczwykle cenną kolek 
cję prymmitywów i rzadkich dzie! maląr' 
skich z XV — XVII wieków, Zbiór skła 
da się z 95 dzicł nabytych przez miasto 
i 8 obrazów ofiarowanych przęz małż. 
Popławskich. Kupna tych dzie! dokonano 
na bardzo dogodnych warunkach ratal 
nych Wśród zakupionych dzieł znajdu ą 
się obrazy Rembrandta, Rubensa, Tinio 
retio, Lorenza, Ored:cgo i Teniersa. , 


W związku z nastaniem cieplejszej po 
ry roku władze administracy ne zarządzi 
ły. by organa policyjne nie dopuszczały 
do przechowywania większych zapasów” 
mięsa w jaikach i piwnicach przy jatce, 
szczególnie z soboty na niodzicię., 

Z 


Podczas badania przyczyn hałasu w War 
szawie, ustalono, że bezpośredniemi przyczy 
nami nadmiernego hałasu są: 1) zty ‘stan 
męchaniczny pojazdów: głośny silnik, roz- 
trzęsione podwozie i karoserja, trzeszczące 
koła, zgrzytające hamulce, wyjące tryby 
itp, 2) nieodpowiednia budowa, zły stan 
lub brak tłumika wydechu i przewodów wy 
dechowych; pozostawianie siln'ka w ruchu 
podczas postoju wozów. Próby zapuszcza- 
nia silnika na ulicy i doprowadzenie silni- 
ka do wysokich obrotów: uliczny remont 
wozów; nieodpowiednie tłumiki i zbyt szyb- 
ka jazda motocykli; brak tlumików przy ło- 
driach motorowych. Zbytnia szybkość wo- 
zów ciężarowych szczególnie próżnych, wa- 
dllwe załadowany towar na wozach ciężaro 
wych; hałaśliwe ładowanie i wyładowywa 
mie wozu. Nadmierna i często niepotrzebna 
iyfnalizacja dźwiękowa; wywoływanie o- 
sób z domów lub do usligi przy pomocy sy 
pnałów dźwiękowych zakłócanie nocnej ci- 
szy donośnemi sygnałami dźwiękowemi; ro- 
żnorodność sygnałów dźwiękowych 


CNEUEN KTORE TZW a 
‘a Czytelników „Echa" 


Cytelnfku! Jeża CI brak enerrfl, równe 
wani, jeżeli eieruum moralnie, poswô) mi 
bezinterenownie określić Twój charakte 
sdolnońet, przeznaczenie | wyszcrególni. 
nalwnfniejrze fakty Twego tycia. Okre- 
fié kim jesteś, kim być moters. Poradzić 
jak fyć | pomępować, by zwycięsko prze. 
ciwnawić się lorowi A ponadto wybrać 
na zasadzie astrologii | obliczeń kabali- 
stycznych uaczęńliwy numer Twego losu 
Loterji Pańrtwowej | wskasać, giris ta. 
sowy moina nabyć, Napim imię, nacwi- 
0, mk i miesiąc urodzenia. Wet pod uwazę, ta jetem 
eilowiekiem nauki, długoletnim redaktorem poezytnego pie 
ama „Świt” (Wiedza Tajeminaj, autorem wielu prae nawe 
kowych. Nie przysyłaj tudnego wynagrodzenia, lecz ną 
komt pocriows | kanrelaryjne salys 1 cał w unaczkach 
pocziowych. Na lo» Nr. 122471 wybrany przeramnia, padłą 
wygrana 150.000 £l, Na miewielką ilość wybranych przestaw 
manie numerów padło mnóstwo wygranych, s bruko miaże 
wa podale tylko niektóre: Antoni Szwej, Ząbkowice, gmu 
Wójków Kaścielne 10.000 al., 
Fzamieślniczy, Włocławek 6.000 
nowa, urzędnik raflnerji 10,000 
nów W. y 8 — 4600 sł. Aksiuetycówna Helena, 
ota Holubiese 5.000 sl, Marjan Łamniczi, Podhajce 5,000 
Frzyjeria osobine saly nień 
W gpierwsaych dniach ciągnienia ma loy wybrane 
prze p. red. Śtyllara-Szkclniha padły następujące wygra- 
te: Gertrude Poladnikówna. 
2.000 st. Karol Bartel, 
m. 22 — 


Kuyenja Zawsanieka, Rank 
sł, Cabala Józef, Limas 
sl, Frychsl, Katowice, Bro 


wieza 7, m 6 - 
G. fl.. Słownekiego I 2.600 sl., Stefan Załęski. Seabda, 
p, Brodnica n. Drwęcą — 2.506 uł Gajrwnki. Chodecz, 
ra. p 2%, pow Włocławek - 2.006 at Walerjs Piątkie 
wies Kraków, B. Zaleskiego 24 m 2 — 10.060 sł — 
Wartaawa. (odakeja Świt". żórawia 47 Puzrhografolog 
Ssyller.Sscolnik. Ogloszenie sałączyć Wielkie albom chwe 
lebnych protrkołów towarzystw naukowych st. m Warnie 
wy. odezwy i podziękowania nzżwybltniejaryeh ludzi świa- 
ta, lekarzy | praay és przejrzenia | sprawdzenia na 
miajacu. 843 
— 
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XAMIEN E ŻÓŁCIOWE tworzą się stopniowa wskutek złego funkcjonowania wątrowy ” 
| Zapobiega cie icb powstawania atosując zioła CHOLE kd INA - A H. Ni MOI:WSKIEGO. 


PCHD 


| 
|Krateczki, 


WIESNIACZA IDYLLA 


Em BRACIA AI 


żałować, że nie jest jedynakiem. Gdy we- 
szcie postanowił zostać takim 
sąd skszał go na karę śmierci za morder- 
stwo dokonane na swem rodzeństwie. 

Rodziny powinny żyć ze sobą w zgo- 
(dzie i miości, Już rodzice przecież, dają 
| wam, o lube dziatki, piękny przykład idylli- 
| cznego współżycia. Gdy słyszycie, że żona 
mówi pod adresem meża: 

— Stary kretyn! Mato?! Bęcwa!! Idiota! 
— to tylko takie małżeńskie pieszczotki i 
czułości, których żona wstydzi się ujawniać 
i pokrywa jej szorstkiemi nieco słowami. 

Podobnię rzecz się ma, gdy mąż zwraca 
się do żony: 

— Stara klenpa! 
Płądra! 

Pod tani, pozornie może nietadnemi sło- 
wy, kryje się w gruncie rzeczy kochające 
serce i serdeczne przyw!ązanie do połowicy 

A dzieci nieświadome tego faktu, sądzą, 
Że rodzice kłóca się i dnia im zły przykłnd. 

Gdy maż widzi, że żona ma zmartwie - 
nie i chce ja pocieszyć robi wszystko, co w 
jego mocy, aby tylko spędzić chmurkę z 
czoła ukochanej połowicy. 

— Gdybyś, ty droga żoneczko, miała 


OTYŁOŚĆ 


osłabia serce... 
Serca otyłych, obłożone warstwą tluszczu, 
racują z wysiłkiem, wyczerpują się i wcze- 
niej odmawiają posłuszeństwa. Otyłość po- 
wodowana jest złą przemianą materii, albo 
zaburzeniem czynności gruczołów dokrew- 
nych 

: Zioła mer. Wolskiego „DEGROSA* za- 
wleraja jod organiczny, znaldniący się w 
morskiej roślinie Yahanga, który pobudza 
organizm do spzłania nadmiornepo tłuszczu, 
Stosuje się je przeciwko otyłości i nie wy- 
mapają one specjalnej diety, 


Złoła ze zns*, ochr. .,.0EG7054"* 


i 
dó nabycia w anteksch I Ar gerjach śskladach antecznrchi | 
Wytwórnia Magister E. Wolski, Warszawa, Złola it m. L 


Lafirynda! Fiejtuch! 


Oy 


Zawartość pudełka 


znacznie zwiększo- 
na i bez zmiany ceny. 


| 5 ; 

Osobliwy adwokat sklepikarza. 
Podczas obrony chciał wysiąpić w todze sędziego, 
| Z Bielska donoszą: 


Sąd Okręgowy na sesji wyjazdowej w 
Bielsku rozpatrywał ciekawą sprawę. 

Mianowicie niejaki Marcin Gustyn, do- 
zorca domowy z bielska oraz jan Duda z 
Sopotni Małej, pow. Żywiec, Karolina Fox 
z Wilamowice, Anna Mika, żona burmistrza 
z Wilamowic, Anna Rozner z Wilamowcc, 
oraz Gertruda i Anna Geyer z Bielska, zo- 
stali oskarżeni przez niejakiego Lesera, wła- 
ścicieła składu naczyń emaljowanych w Biel- 
sku, o to, że nabywali świadomie od Gu- 
styna, 

pochodzącę z kradzieży 

na jego szkodę naczynia emaljowane, szkla- 
ne oraz nakryca stolowe. — Gustyn bowiem 
zatrudniony jako dozorca domowy, posiadał 
mieszkanie obok składu Lesera i, jak mówi 
akt oskarżenia, przez rok prawie zyórą, a 
może i dłużej dokonywał systematycznej kra 
dzieży w tym składzie, wyrządzając Lesero- 
wi rzekomo szkodę na 5000 zł. — Pozostał 
zaś oskarżeni mieli jakoby namawiać Gu- 
tyna do popełniania kradzieży, a następnie 
od niego kradzione przedmioty nabywali i 
sprzedawali je w swoich kioskach. 

Sprawa powyższa wzbudziła też wielkie 
zainteresowanie 

wśród sier adwokackich, 

ze względu na znaczną ilość adwokatów, 
jaka wzięla udział w tej sprawie, wystąpi: 
bowiem z obroną aż 4-ch adwokatów, ze 
strony zaś poszkodowanego Lesera piąty — 
dr Sturer, który zachowaniem się swojem 
w czasie przewodu sądowego dowiódł, że 
i adwokata musi przewodnczący pouczać, 
jak powinien się w Sądzie zachowywać, aby 
nie narażać powagi Sądu na szwank, | 

Między innemi dr Stirer zwróci) się z, 
dziwną prośbą do przewodniczącego Sądu, | 
ażeby zezwolił mu, jako obrońcy, wystąpić | 
w todze sędziego, ponieważ swojej togi a- | 
dwokackiej zapomn'al. Prośba obrońcy spu- 
tkała się z ostrą odprawą ze strony przewod | 
niczącęgo Sądu, dra Ścisłowskiego, 

W czasie przewodu sądowego ujawniła 
się ciekawa sprawa zza kulis obrony sądo- | 


Miłość rodzinna jest cechą  niczwykle , zostać wdową, 
| piękną. Znalem braci, którzy tak się kocha 
li, że jeden w obecności drugiego stale na 
zywał siebie psubratem. Inny znowu, który 
miał liczne rodzeństwo, nigdy nie raógł od 


jedynakiem, ja rozmów 


5ĘDZY $O0BĄ, mm 


cem! 


Widzicie więc na tym przykładzie, dro- 


gie dzieci, do jakich wielkich poświęceń 
skłonne jest sercę waszego rodzica. 
Zresztą tylko niegrzeczne dzieci słucha 
, prowadzonych przez rodziców, 
Rodzice mogą mieć swoje tajemnice, do u- 
słyszenia których dziatki jeszcze nie doro- 
sły. Poco np. synek ma wiedzieć, że tatu- 
nio w młodości siedział w więzieniu za 
| sfałszowany weksel, albo że marmunia spę- 


| dziła trzy lata w „namrze” za stręczenie 


do nierządu? Dzieci mają czas dowiedzieć 
się o tem wszystkiem gdy dorosną i pójdą 
już do — kryminału za swoje własne prze 
stępstwa. 

Jak widać, miłość rodzinna jest rzeczą 
piękną i godną podziwu, należy tylko umieć 
się na nią odpowiednio patrzeć. Pozory czę 
sto mylą, nie można więc i nie należy 
bezkrytycznie przyjmować tego wszystkiego 
co się słyszy z ust własnych rodziców i co 
s.ę słyszy o nich od znajomych na mieście 

Jak bowiaa zachowujemy się wobec na 
szych ojców, tak i wobec nas będą się za- 
chowywali nasi synowie. 


ROZBITA GLÓWKA. 

Wzruszającym przykladem braterskiej 

miłości są bracią Jen i Edward Miarowscy, 
zamieszka! we wsi Wiskitno pod Łodzią. 
Bracia posiadali wspólny majątek, przy- 
|czem każdy zarządzał jedną częścią. Bra- 
cią tak się kochali, że jeden drugiemu 
chciał ująć pracy i kłopotów i chcłał w tym 
| celu zarządzeć większą częścią. Namawial 
więc Edward Jana, aby zrezygnował najte 
piej zupełnie z majątku, a on sam s'ę już 
wszystkiaa zajmie blsgał znowu Jan 
Edwarda, aby on właśnie już był lepiej o- 
bnrczony kłopotami a Edward niechaj ma 
miły spokój, 

Zwłaszcza Jan nie mógt patrzeć, Jak 
Edzło marnuje s'ę przy pracy i gdy Edzio 
kategorycznie odmówił żądaniem Jana od- 
nośnie nowego podziału malatku, Jan zła- 
peł orczyk | rozbił nim głowę ukochanemu 
bratu. 

Sad Grodzki skazał Jana Miarowskiego 
na 2 tygodnie arcsztu z zawieszeniem wy- 
roku na 4 lata. 


Jerzy Krzecki. 


wej, która wywołała zdumienie nawet prze- 
wodni:czącego Sądu. 

Jeden z obrońców oskarżonych mieszkań 
ców Wilamowice, dr Marienberg, postawi! o- 
skarżonemu o systematyczną kradzież u Le- 
sera (ustynowi, następujące pytanie: Czy 
prawdą jest, że poszkodowany Leser zapla- 
cił drowi Huppertowi, aby bront oskarżo- 
nego Gustyna? Przewodniczący dr Scisiow- | 
ski, dla wyjaśnienia tej sprawy „zapytuje się | 
oskarżonego Gustyna, czy poszkodowany 
Leser dał mu obrońcę. Oskarżony Gustyn po 
twierdza to, mówiąc, że Leser chodził z nim 
do adwokata dra Hupperta. Na to dr Hup- 
pert, obrońca Gustyna, sklada wyjaśnienie, 
że poszkodowany Leser był z oskarżonym 
wprawdzie, lecz jedynie w celu wyjaśnienia 
niektórych spraw, związanych z obroną, na- | 
tomiast za obronę Gustyna nie płacił. Na to 
dr Marienberg odpowiada: — To darmo 
pan broni? 

Leserowi oczywiście 
oskarżeni wilamowianie 


zostali skazani, 
aby tem samem mieć możność dochodzenia 
swoich pretensyj i szkód, jakie wyrządził mu 
Gustyn, na zamożnych gospodarzach wila- 
mowskich, 

Sąd wydał wyrok następujący: oskarżo- 
ny Marcin Gustyn skazany został na sześć 
miesięcy więz'enia z zaliczeniem aresztu 
śledczego, wszyscy zaś inni oskarżeni zostali 
uwolnieni od winy i kary. Pretensje Lesera 
oddalono bez rozpatrzenia, 


chodziło tu, aby 


MYDŁO 
i PUDER 
DLA DZIECI 2 


TO OCZYWIŚCIE 
MYDŁO i PUDER 


to jaby.n wołał zostać wdow 


pociąga za soba zgubne sku'ki dla same- 


wać poważnę utrudnienia przy organiza 
[cii wycieczek z Po'ski zagranicę. któ” 
RZE, RET CZĘ TY TRZE EX RED TEA AA TYJĄ 


trawienia, zaparcu stolca, 


sA 
x 
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Do uwcaenia bielizny: HH ENKO, soda do prania 4 bielunia 


niera instynkt 2/-lelniej mężatki 


Zbrodnicza córka potwornych rodziców. 


Z Brodnicy donoszą: 

Malżeńsiwo Rychwów zamięszkałe w 
Konojadach, w pow, brodn'ck m. nie by 
ło dobrane. Ustawiczne kłózię byly na 
porządku dziennym. Ostat.go tragedja 
zakończyła się boleśnie. 

Wojciech Rvchwa zamierzał sprzedać 
ziemniaki. a uzyskane pieniadze 

zużyć na spłatę długu. 

W tem postanowieniu przeszkadzała mu 
jego żona Weron'ka z domu Gorzelana. 

W stodole ojciec Weron'ki przytrzy- 
mał swojego zięcia, a żona uderzyła swe 
Ko męża luśnia od wozu w głowę tak, 
że ten padł na klep sko tracac przytom: 
ność, Ofiarę swoją wyciązneli następnie 
na pole za stadółe a tam córka z mitka 
biły po głowie tak długo. aż n.eszczę” 
śliwy 


mmm w. g t 


Znalazł się niestety świadek, KOTY 
zdaleka przvpalrywał się, jak wspól” 
żona z rodzicami pastwii sie nad sW 
ofiarą „nad mcżem i z ęciem. 

Wojciech Rychwa posiadał gos 
darstwo 70-morgowe j liczył lat 28, jog? 
żona — morderczyni l'czy lat 22. Mat 
żeństwo było bczdzię:ne. 


GWARANCJA RACJONALNEJ KOSMETY 


wyzionął ducha. 


Głowa jest strasznie pokaleczona. 

Po krwawej rozprawie udała się 
trójka do mieszkana nie wnpuszczając 
nikogo. Po przybyciu posterunkowego z 
Jabłonowa wybili okno chcąc ratować 
się ucieczka. 

Calą rodzinę odstawiono do aresztu 
w Jabłonowie. Weronika Rychwa zezna 
ła na posterunku, „że sama chciała go 
zabić i zabiła”, broniąc rodziców. 


ARESZTOWANI TURYŚCI 


ME Słuszne ostrzeżenie mum 


PARIS 


Z Gdyni donoszą: rym, przy częstszem powtarzan'u się !* 
Podczas ubiegłych wycieczck mor- |go rodzaju wypadków, władze poszcze” 

skich do Anglji, urządzanych przez linie gólnych krajów mogą odmówić pra 

żeglugowe Gdyn'a — Ameryka. dwaj pa | wyjazdu. 

sażerowie n' e powrócili na statek w Lon! 

dynie, pozostając nielega nie na teryto- 

rium Wielkiej Brytanji, Ostatnio policja 

angiciska zaaresztowała obu ucickinie- 

rów, tułażzcych se bez pieniędzy i 

ocztawiła do Gdyni, 

oddając w ręce władz polskich. Grozi 

im surowa kara. 

Smutny les niefortunnych „turystów“ 
winien stancwić ostrzeżenie dla ucieka” 
jących zagranicę pod pozorem uprawia* 
na turystyki, którzy narażają sie w ten 
sposób tylko na nędzę, poniewierke i 
więzienie w obcvm kraju oraz surowe 
kary po odesłaniu do Polski. Lekkomyvśl- 
ny i nieprzemyślany postepek nietylko | 


POBÓR ROCZNIKA 1914, ć 

Kto ma się stawić jutro na komisję? 

W poniedziałek, dnia 20 bm. przed ko 
misją poborową Nr. 1 (Pierackiego 18) win 
ni się stawić poborowi rocznika 1914 na 
tery Wa, Z, Ź z terenu 3 kom 'sarjatu. 
Przed komisją poborową Nr. 2 (Piot 
kowska 165) poborowi rocznika 1914 na 
tery B, D, E,F z terenu 7 komisarjatu PP: 
Na kom*się należy zabrać dowód 0850 
sty lub zaśw” dczenie tożsawęści z fotogr" 
fją, kartę odroczenia służby wojskowej 
ile poborowy korzysta z odroczenia), $W 
dectwo zawodowe į świadectwo szkol 
Na komisję należy się stawić punktualnie 0 
godzinie 8 rans. 
m: , 


WTZ ZE R PORZAZZRAZE EE ZIE ZEONYÓĆ 


URZĘDNIKOM na raty, Eleganckie damski 
płaszcze, Różne jedwabie, wełniane i 
rania towary na suknie. Biały towar. © 
rusy, kapy, kołdry, chodniki, damska 
męska b'elizna. obuwie, pończochy pol 
Leon Rubaszkin Kilińskiego 44. 


go zbega. ale może również spowodo- 
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Wateusz MIKOŁAJCZYK 


Łódź, ul. Kińskiago 167 
Tel 191-45 
s Dostarczam kompletne ogroć: 
< uchodzące w zakres wszel* rh ask 
Dojazd tramwajami 4, 17,0, CENY NI 


Gtuciauy ch. 


pz RZ PY EDI ZKA NAREW 
NAJELEGANTSZE suknie ślubne į “410 


we w nowootworzonej wypożyczał 
Józefowiczowej Brzezińska 11, iromt 
piętro 


*METAMORPHOSĄ" A EE 


SPRZEDAM  kompietne urządzenie (% 
bryki wody sodowej i lemoniad wraz 
balonami, syfonami. butelkami. heczkś 


Przy zcpsutym żołądku, dwukolową i wózkiem ręcznym do 


zaburzeniach 
wymiotach lub 


POLSKI BEZ 


WODA KWIATOWA IPERFUMU 
O NATURALNYM ZAPACHU BZU 


wózki, Cena wraz z pouczeniem fach?" 
wem zł, 2400. Wiadomość: M. Esmafe 
Kuno, Narutowicza 2. Skład aptecztY* 


rozwolnieniu już jedna szklanka naturalnej 
wody gorzkiej „FRANCISZKA - JÓZEr A“ 
działa szybko i dodatnio, Pytajcie się lekarzy 


Lotos wanszaui 
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Życie jest smutne. 


Drogi kawati p. Teczki. 


AOZA 


Są humoryści zawodowi i humoryści — | choroby, interesuje mnie to... 


amatorzy, Do tej drugiej kategorii zalicza 
się p. Teczka Wojciech, człowiek, który żle 
się czuje, jeżeli w ciągu dnia nie „odstawi 
ani jednego kawaly". 

Za ostalni swój „kawałek“ p. Teczka 
znalazi się przed Sądem w charakterze os- 
karżonego o ziniewagę panny Haliny Bo- 
lówny, ekspedjentki w sklepie przyborów 
piśmiennych. 

W świetle skargi kawał p. Teczki przed- 
stawiał się w sposób następujący: 


Pan T. wszedł do sklepu, kupił kopertę | znaczka pocztowego. 


I znaczek pocztowy za 30 groszy, a następ- 


nie spojrzał uważnie w oczy ekspedjentki | 
p. Haliny. } 


— Czego pan mi się przygląda? — zdzi- 
Wila się ckspedjentka. 

— Mam wrażenie — oświadczył z powa- 
gą p. Teczka — że pani jest 
Czy panią przypadkiem głowa nie boli? 

— Nie... 

— A jednak wygląda pani niebardzo. 
Podkrążone oczy .. Czy nie ma pani mdłości? 
— Nie.. Ale dlaczego pan o to pyta? 

z przyzwyczajenia. Widzi pani, jestem 
doktorem. | jeżeli gdzieś zauważę objawy | 


DOBRZE ĄÓWIŁ, BO GLOŻNO,.. 
Pech dyżurnego. 


Śpiewak obdarzony silnym głosem, daje 
Ram wicie milych wzruszeń. Ale nie zawsze, 
x wskazuje poniższa historja, silny głos 
Jest dla otoczenia mity. 

Tani głos ma p. Eugenjusz Niewidzki. 
A ponieważ do tego ma głuchą żonę, więc 
kiedy mówi, wrzeszczy tak przerażliwie, że 
dzieci w całej kamienicy dostają konwulsyj, 
å bardziej nerwowe niewiasty mdleją. 

Lokatorzy cierpieli z tego powodu bar- 
dzo. Pewnego razu zebrali się nawet spe- 
Gjalnie i postanowili się złożyć na kurację 
dla żony Eugenjusza, licząc na to, że jeśli 
giuc.ota żony minie, to p.N. przestanie wrze 
Szczeć. Zebrano dość pokażną sumę. p. Eu- 
Eenjusz ją przyjąl, w dwa dni przepił i da- 
lej wrzeszczał. 

Zrozpaczeni lokatorzy zatykali sobie u- 
Szy walą. Ale gdy pewnego razu jedna z lo- 
katorek, przez watę w uszach, nie słyszała 
liuku spadającej na schodach balji i potlukła 
się dotkliwie, wszyscy watę wyjęli i zebrali 
śię ponownie, żeby znależć jakiś inny śro- 
dek zaradczy, 

Propozycje wysuwano rozmaite. Ktoś za 
proponował, żeby podsunąć p. Eugenjuszo- 


Awi zamiast wódki kwasu solnego, który prze 


pali mu struny głosowe i osłabi silę jego 
głosu. 

Wniosek jednak odrzucono, jako zbyt nie 
bezpieczny. Po burzliwej dyskusji postano- 
Wwiono wreszcie, że codziennie będzie dyżu- 
fowat jeden z lokatorów i, gdy tylko p. Eu- 
Benjusz zacznie krzyczeć, dyżurny zapuka do 
hlego, powie, że „poczta”, żeby mu drzwi 
otworzył | zarzuci mu worek na głowę, albo 
wepchnie chusteczkę do ust, albo wogóle coś 
zrobi, żeby p. Eugenjusza przygluszyć. 

Na pierwszego „dyżurnego“ wyznaczo- 
no Wacława Fablsiaka. 

l! gdy nazajutrz z samego rana rozlegi 


niezdrowa. |dla niego, to jak wódka dla alkoholika. 


P. Halina zaniepokoiła się poważnie 

— | pan sądzi, że jestem chora? 

— Mam wrażenie. Niech pani pokaże ję- 
zyk. 

P. Halina wysunęła posłusznie język 
Wówczas pan T. potarł o język ekspedjentk 
kupiony znaczek pocztowy i nalepił go na 
kopertę. 

— Dziękuję — uśmiechnął się. — Tylko 
o to mi chodziło. Uważa pani, mam popa- 
rzony język i nie mogę nim nic lizać, 


Oburzona panna schowała czemprędzej ję 
zyk i poprosiła p. Teczkę o nazwisko. Po- 
nieważ p. T. odmówił, wezwała policjanta, 
który go wylegitymował. 

W Sądzie p. Teczka tłumaczył się, że 
musi kpić sobie z ludzi dla zdrowia. Dowcif 


— Życie jest takie smutne — mówił — 
że jakby sobie człowiek od czasu do czasu 
nie odstawił jakiegoś wica, toby wpadł w 
czarną melancholję. 

Wic p. Teczkę będzłe go kosztował 30 
złotych grzywny, prócz kosztów sądowych 


+0: 


się Iwi ryk p. Eugenjusza, który prosił żo- 
nę o ręcznik, p. Fabisiak pobiegł na górę, 


ral się mu wepchnąć chusteczkę w usta. 
oprócz silnego głosu, jest silny wogóle. 
tak poturbowanego. że Sąd, przed którym 


Zapomnieli o jednem, o czem zresztą za- 
P. Fabisiaka wyniesiono z mieszkania 
stanął p. Niewidzki, czuł się zmuszony zaa- 


wpadł do mieszkania p. Niewidzkiego i sta- 
pomnicli wszyscy lokatorzy, że p. Eugenjusz 
plikować mu 2 tygodnie arcsztu, 


GWEN KROPELKĄ NAD HERBATA, EEE 


Boruch Klajner jest człowiekiem nerwo- 
wym I pozatem jest stałym bywalcem pew- 
nej kawiarni, w której również stałym by- 
walcem jest p. Abram Salzlass. 

Klajner,i Salzfass znają się więc dosko- 
nale, często nawet z braku miejsc siedzą 
przy-tym samym stoliku i jedna rzecz stale 
denerwuje p. Borucha. 

Mianowicie kropla wisząca pod nosem 
p. Salzfassa. 

— Panie Salzfass — prosił pewnego ra- 
zu p. Boruch — wytrzyj pan nos. Bo jak pa- 
trzę na pana, to mnie kości bolą z wilgoci. 

— Poco ja mam wycierać? — ilumaczył 
słę p. Salzfass. Jak tę kroplę zetrę, to za 
chwilę będzie druga. 

— To za chwilę pan wytrzesz znow. 

— Ja nie wygrałem 'ręki na loterji, żeby 
ją bez przerwy trzymać przy nosie. 

— Zrób pan to dla mnie I wytrzyj pan 
Mnie się ciągle zdaje, że ta kropla panu 
wpadnie do herbaty I Ja nie mogę usiedzieć 
ze zdenerwowania, 


a t e> 
m Zawyzi 


| dziła za ideał służącej. Przez 12 lat stłu 


| maszyny do rąk nie weznię. Szumi to i 


ZPEELZTA 
R Żyć żę 


cieżko. 


boli. W ustach zgaga... 
Zdrzemnął się. | widzi we Śnie co 


Elektryczność i człowiek. 


eta służąca. EEE 


Magdalena Garnczarck służyła dwa| jak oparzona, wyskakiwała z pokoju. 
dzieścia lat u p. Marji Konickiej i ucho-| J po tygodniu oświadczyła katego- 
rycznie. 
kła zaledwie sześć szkłanek i tylko je= | — Prosze pani! Albo ja tu zostanę, 
den wazon. to też pani K. była z niej! albo ta elekstryka! 
bardzo zadowolona, a nawet dumna, — Trudno! — wzruszyła ramionami 
Ale wszystko się admieniło z chwilą,| pani domu. — Jak Magdalena nie chce 


kiedy państwo Koniccy kupili sobie poj zostać. może odejść. 
! 


tryczny odkurzacz. Na twarzy p. Garnczarek wykwitły 


2 cezlaste rumieńce. 
Idealna służąca zajęła wobec 5 ; 
przyrządu wrogie stanowisko Pani maszynę wiecej szanuje, niż 


i mnie. bo elektryczna! Ja elekstryki w 
— Cale życie  wycierałem kurz sobie nie mam, ale serce mam! Po dwu 
ścierką i dalej będę wycierać! —| nastu latach mnie sie wyrzuca dla mar 
oświadczyła chlebodawczyni. — A tci nej elekstryki! Zobaczem, czy to paai 
na dobre wyjdzie! 
jak smok wszystko wciąga. | I trzasnawszy 


— Odkurzacz jest zdrowszy — tłu- pierwszy przez 12 lat, 
maczyła pani K. — Wciąga cały kurz. weszła do kuchni. 
A gdy się wvciera ścierką, kurz unosi Ale w nocy żal do odkurzacza nie 
sie w powietrze i potem się nim od- dawał iej zasnąć. Wstała pocichutku ł 
dycha. | co jel się udało w zrienawidzonej ma- 


Maja babka i prababka — uparła się > RAA to zniszczyła. e 
Magdalena — ścierką kurz wycierali i 6 en wiasśnie PE ane eh zit p. 
żyli do lat i ja też do śmierci będ arnczarek przed kratki sadowe. 
yli do stu lat cdę a 9 
tylko ścierkę używać W sadzie jednak p. Konicka oświad- 
y : : czyła. że gotowa jest cofnać skarge. je- 

Gospodyni chcąc ją oswoić z nowym żeli Mnedalena do niel wróci. Odku- 
nabytkiem sama przez parę dni puszcza rzącz bowiem nawet po reperacii nie 
ta w ruch odkurzacz, Ale gdy tylko chce dzinta*. a takiel druzel shtżącej, 
odkurzacz zaczął działać, Magdalena jak Magdalena nie można znaleźć. 


P. Oarnczarek zgodziła się. 
Y NOS. 


tego 


drzwiami po Taz 
Magdalena 


— Żebyś pani wiedziała — mówiła 
wychodząc z sali — Że człowiek. choć 
hez elekstryki, fest lepszy od każdej ma 
szyny. Feregofw=ccq: D 


ędrówka po żołądku. 
Refleksje obżartucha. ESS 


Leży pan Adam po wyżerce i sapie się dzieje w jego rozdętym brzuchu. 


Przejadł się. Brzuch go piekielnie którą zjadł u stryjeczncyo brata. Ciasfe 


— 


Wyraźnie poznaje. wieprzówą nore 


jej i ze zlości kopie boleśnie żoładck. 
Pan Adam aż stęka przez sen, tak 
go boti każde kopnięcie. 
Obok nogi ulokowat się indyk. Pan 


Adam nie może sobie przyponmićé, 
gdzie go jadł. Prawdopodobnie u 
Kacperów. 


Indyk stoi na dużym placku i ueniae 
ta go łapami. Aż się dno żoładka usima, 
Po bokach ułożyły się mazurki. W 
żaden sposób nan Adam nie może zro= 
zumieć, skąd ich się tyle wzięło. Po pi- 
janemu pewnie się obżerał. 
W środek wenchnał się przekłada- 
niec z makiem. W ścisku się rozsvnał 
i ziarnka makn nieprzviemnie łechczą 
wewnętrzną powierzchnię żołądka 
Pan Adam rzuca się niespokojnie, 
chce sie podranać w żołądek, ale mnie 
może sieznać reką. 
Wzdvcha więc przez sen, leczy i 
obserwuie dale co się dzieie w Żobdku. 
Z lewef strony-kłcebek kiełbasy raze 
wita ste fak waż i naciera do wyjścia. 
Ale drogę zatarasowała mu snpęczniała 
cielęcina. 
— Te cielecine u Bridalskich jadtery 
— przypomina sobie nan Adam — Nic- 
strawna choroba. Odrazu miałem po- 
dejrzenia, że nieświeża. 

Kiełbasa naciera coraz enereicznieł 
i napreża boleśnie ścianki żoładka. 

— Ta kielbasa to jnż bvła stanowczo 
niehotrzebna -- svczy z hólu pan Adam 
Miejsca ani, ant, już nie było, a ła. tak 
głumi. nehalem. 

Wyrzuty stmmienia dreczą pana Ada 
ma. Z nienawiścią spogląda na swój 
przeładowany żoładek. 

— Ale gdzie wódka siłę podziała? — 
dziwi się. — Przecież tego najwięcej! 
było... 

Rozglada sle po żołądku, szuka 
wódki nie widać. 

— Nie bvło miełsca w  żŻoładźm 1 
newno w krew mi weszła — domyśla 
się. — Na całe życie zostanie. 

T ze starchu budzi sie. Y% 


ale 


— To przesiądź się pan. 

— Niema miejsc. Błagam pana zetrzyj 
pan tę kropięl 

P. Salziass wzruszył obojętnie ramiona- 
mi. 

~- Jak pana to tak denerwuje, to weż 
pan swoją chustkę I wycieraj pan sam, 

W oczach p. Borucha zabłysły złe ogni- 
ki. Wyciągnął z kieszeni chustkę, przyczalł 
się I gwaltownym ruchem złapał p. Salz- 
fassa za nos. 

— Ja ci tak wytrę! — ryknął, że ci star- 
czy na całe życie! Ja ci te krople zdejmę ra- 
zem z nosem! 

I rzeczywiście starł kroplę x nosa tak 
energicznie, że pociekła krew. 

Właściciel nosa tym razem nłe żałował 
ręki, złapał się nią za nos I poleciał do po- 
gotowia, żeby mu zahamowano krwotok. 

Nerwowy p. Boruch za zbyt energiczne 
otarcie nosa p. Salzlassa zapłaci okrągłe 
100 zł. grzywny, 


CHIŃSKI 


WAZON. 


E KARARBOL W CIEMNOŚCIACH, MZ 


Poiechatem do Warszawy. by podi1$ 
większą sumę peniędzy. Mogłem so- 
bie wprawdzę kazać przysłać, ale. ro- | 
zamiecie państwo, jak już jest okazja, 


mnie, ale bynajmniej nie rozpustnie, tyl- 
ko tak cnotliwe, niewinnie... 

— Ach, to ty. Ludko, myślałam, że 
jesteś w swoim pokoju — odczwała się 


wałem całusa. Dostałem po nosie, ale 
tak lekko dla formy. W tej samej chwili 
skrzypnął fotel, już byłem na swojem 
miejscu, zanłębiony w gazecie. W sam 
czas, bo właśnie kytalska się przebu- 
dziła. l 

Przy kolacji miałem niespodzianke, 
gdy Rytalska na chwilę wyszła z poko- 
ju, Ludka szepnęła mi prędko: 

— Ne zapilaj w swoim pokoju, przył 


zwłaszcza, że tej naszcj stolicy tak czę”, niezadowolonym glosem. — Przedsta” dę do ciebie... 


Sto mie widnie... 
Przed wviazdem spotkał mnie Po” 
cierka. fabrykant waz z naszego mia” 
stęczka i. dowiedziawszy się. że jadę do 
Warszawy, poradził życzliwie: 
t 
ciągacze! Jak pan chce się tanio i do- | 
brze urządzić. 

v*dowy Kyta skici. 


wiam panu moją siostrzenice, Ludka. | 
przywitaj się z panem.. przepraszam, 
jak godność?,.. 

Przedsiawiłem sie į Śpiesznie wyra” | 
ziłem zgodę na warunki. Ach, mieszkać 


|-- Więc doskonale! Śniadania tutaj 


to na Kręteęj pod 13, u się je o wpół do dziewiątej, obiad o dru drzwi į wsuwa się, 
|ziej. Ludka panu przyniesie kwiaty do 


Dziwiło mnie. że tak prędko mi się 
udało. ale to wiadomo — warszawianki 
— to wszystkie są „takie”, już od uro- 
dzenia. 

Zaraz po kolacji poszedłem do poko- 


— Wie pan, warszawiaki, to sami na pod jednym dachem z takim aniołem!... ju, nie zanalałem światła, jak mi zale” 


cita. Po jakimś czasie otwierają się 


Ludka. Idę ku niej. Nagle trrrach! Skąd 


Porządny człowiek — pomyślałem, wazonu. Tvlko prosze na ten wazon U- sie wziął ten wazon przed kanapą. prze 


sobie, dzieki niemu mam chociaż dobry 
'dres w tej Sodome i Ciomorze, 

Zaraz z dworca pojechałem na Kretą | 
od 13, Wdowa Pytalska była panią w 
Podeszłym wieku. zupełnie w rodzaju 
staroświcckiej ma*rony. Obzjrzała mnie 
zez lorne.kę, ale to od stóp do głowy, 

orzckla: 

— Wydaje mi się pan godny zaufa- 
lą, Proszę za mna. pokażę panu pokój. 

Wsten był jaknajlepszy—widać było 
odrazu. że to jakaś uczciwa i honorowa 
isaha, Niestety, pokój okazał sie ciasny 

niewygodny, w doda'ku cena nie była 
ak niska. jak się spodziewałem. dość. że | 
inż chcialem przeprosić i wyjść. gdy w 
Wwzedpokaa uwage moją zwrócł 
szelest, Odwróc'lem się. f 

Za pawa Rytalską stało młodziutkie 
kobiecią:ko. ale takie wprost śTczne, że 
lut sie ctemno w oczach zrobiło. T. pro- 
sze sobie wyobraz.ć, uśmiechnęło się do 


ważać! To jeszcze mój ojciec niebosz- 
czyk. który bvł zetsłańcem. przywiózł z 
Chin. Nie wiem. czy w całej Polsce do” 
stałby pan drugi taki sam... 

Kiedy wyszły. obejrzałem ów wa” 
zon. Nie widziałem w nim nic nadzwy” | 
czajnego, ale kto sie tam zna na takiej, 
chińszczyźnie—zresztą. w naszych stro | 
nach jeden pas'uszck bawił się jakimś, 
kamien'em. znalezionym w polu, aż tu 
się akazało, że to coś przedhistoryczne” 
zo, Że ma wielką wartość. Zresztą my- 
ślałem wciąż o tej ślicznej Ludce. 

Jadaliśmy we troje, w stołowym. 
27x0 dnia zasiedziałem się po obiedzie 
przy stole z gazetą. Wdowa Rvtalska 


nad swoja robólka. Zagadnałem ią pót-| 
głosem. żeby n'e budzić starej. Rozma* 
wialiśmny tak jakiś czas. zalecałem się 


do n'ei rozerzany fei nśmiochom i snof- |Ludka. to też niby nizwin'a' ko — a w 


rzeniami... W pewnej chwii zaryzyko”l 


cież go zos'awiłem w innym kącie... A 
tu w korytarzu kroki i w tem światło! 
Rytalska na nas patrzy: 

— Ludka! Do swego pokoju, pogada 
my potem.. A nan natychm'ast się spa” 
kuje | opuści mój dom... Mój Boże, pa- 
miątkowy wazon! Zb: go pant.. 

Musiałem jej zapłacić trzysta zło” 
tych. jeszcze mówiła. że to nc. bo takie 
go drugiego wazonu nie dostanie. 

Ale co nailensze. jak wróciłem do do 
mu i opowiedziałem to aptekarzowi, ten 
roześm'a! się į zawołał: 

— Pan już jest szósty! Ten wazon 
przecież kosztuje siedem złotych — fa- 
brykacia Poc'erki! Ale ten Pocierka to 


jakiś zasnęła w swoim fotelu. Ludka s cdziała |sprytny sze!lma -— zmówił się ze swoją 


ciotką i posyła jei frajerów — łuż sześ- 
ciu z panem udało s'e nabrać na ten ka 
wał. wszyscy tak samo! Hahahaha, a ta 


gruncie rzeczy... Ha, ha. ha. 


ledwo widoczna, ! 


W SZKOLE i W ZYCIU. Ew 


KARJERA „SKARŻYPYTY” 


Każdy, kfo kledyko'wiek chodził do spyta. czy Kazutek wysadził język. łak 
szkotv. wie napewno kto to jest „skar- pan sie odwrócił. 
żypyta”. ` e "+ Marzeniem Łaśkiewicza było zostać 
W każde] szkole, w Każdej klasłe prokuratorem. Żeby publicznie oskarżać 
znajdzie się taki typek. który podczas ludzi. 
przerwy biegnie do profesora i szeptom Ale został tylko małym urzednikien: 
komunikuje mu: 4 | błarowym. Tak jak w szkole do nauczy 
— Prosze pana, Piatek grał pod cieli. podbiezał po pracy do szefów i 
ławka w stalkł. a Kazutek wysadza szeptem opowiadał, że Pierniczek stole 
język. kiedy pan się odwraca. |sie spóźnia. że Baczkówna prowadzi 
„Skarżypyta” jest jednocześnie „IM- prywatne rozmowy przez telefon a 
zusem*. Skarży kolegów, żeby się Giskiewki flirtuje w czasie pracy... 
podlizać. h > | Przez dłnele lata nie widziałem go. 
Ma swołe  wyrachowanie. Jeżeli Dopiero niedawno spotkalem zo w są- 
wszystkim zepsuje opinię. sam bedzie dzie. Ale nie w fotelu prokuratorskim. 
mia? najlepszą. — | fak o tem marzył, lecz na ławię oskar- 
Z kolegów szkolnych takim „skarży żonych. Oskarżony by! o kradzież. 
pyta" bvł Łaśkiewicz. Nie mógł wytrzy! — Jak sie to stało. żeś zosta! złodzie 
mać. Żeby nie skarżyć, jem? — spytałem so nodczas przerwy. 
Pamietam. fak jeden z nauczycie, |  — To wszystko bujda. Nic. nikortm 
oświadczył mu pewnego razu w cza- nłe ukradlem. 
sie lekcii: — Nie rozumiem... 
— Nie znosze „skarżynytów”. Ohga — Ostatnio byłem bèz posady... Nie 
dywanie kolegów jest wstrętne. Tylko miałem nawet ra kogo sie skarżyć. Nu 
wtedy wolno ci coś takiczo mówić, dziło mi sie... Więc uważasz oskarży= 
| jeśli się spytam! Rozumiesz? | łem sam siehie o kradzież... Ale... tS. 
Łaśkiewicz spuścił oczy na znak zro Nie mów nikomn... Ro ja sie musze wsi 
zumienia, ale zaraz po lekcji podbiegł dzić do wiezienia... Chce raz w żwriu 
do navczyciela. ] młeć satysfakcję, że mofa skarga 
— Proszę pana, niech się pan mnie! osiągnęła jakiś poważniejszy skutek, 


Sobowtór Antoniego. 
SEEM Spotkanie przed fryzjerem, ==m 


Pan Antonf upił się. Idzie ulicą, ate 
zamiast iść prosto, skręcił wbok. I wła 
izi na duże lustro w wystawie fryzjers- 
kiego zakładu. 


Rrrracja!. Dwa łata temu pokłócie 
łem się ze starymi i trzy miesiące ich 
nie widziałem... Pewno wtedy cię ho- 
cian przyniósł, co?.. He he, he... 

„ Patrzy w lustro | przeciera oczy. Ale z ciebie zuch! Żeby w dwa lata 
Kiwa się przed nim facet kropla w kro tak wyrosnąć? Żebym nie znał rachte 
plę podobny do niego. Tylko że ma nos ku. tobym pomyślał. że masz z 35... Ale 
specialnie czerwony. | chodzić to jeszcze dobrze nie umiesz._ 

Patrzy pan Antoni I Śmieje się ra-| Ledwo sie na nogach trzymasz... 
dośnie. No.  braciszku, musimy oblać to 

— He. he, het. Nie wiedziałem, że; spotkanie... Chodź... 
mam brata.... Buzi... Pan Antoni odchodzi. Odwracą Się 

Całuje serdecznie lustrzaną taflę. |i widzi. że nikt za nim nie idzie. Wraca 

— Ale mi stary mespodziankę zrto- wiec dn lustra, 
bit! He, he, het.. Nic nie mówili, że mam — Czego stoisz. Jak ci mówie. 2c- 
brata... Bujali, że jestem jedynak. He.| hyś szedł... Idziesz?.. Niece?t Starea- 
be. he!.. | zo brata nie chcesz słuchać?., Czekał 

Tylko ciekawe, kto z nas starszy. "zczeniakn? Ta cię nanrze mores. 

Ty czy ia?.. Zaraz obliczym.. Ojciec I nan Antoni wali nieścia w metra. 
z matką się poznali rok przed ślubem, Lustro strzaskone w kawałki. Reka pa- 


wiec tyś przede mną nie mógł się uro na Antoriecn krwnwi!. 

dzić... Nie było czasu... Pan Antoni patrzy mn mpokaleczona 
Pan Antoni patrzy na kiwającą się rękę i 7 oczy ntvna mu lzy. 

przed nim sylwetkę w lustrze. — Nie wiedziałam —  ntaczć Że 
— Nie kręć złowa!.. Więm co mó-| mam drania w rodzinie... Teraz rori- 

wie... Ja Jestem starszy... miam, dlaczaną matky nie n sim nie mi 
Alc nie moge sobie nrzrnomnieć, kle wita. Wetydrita sie tobuząt Dwa Tota 

dvś tv się rodził?.. Zawsze hyłem w do wezvstkiara ma «lanw ną nlicy chodzi 


tmu i zauważył bym coś takiego... i starszczo brata kaleczy.. 


Str. 6 


Buldog, uważany przysłowiowo 
wzór zaczepliwości i zawziętości, 


na zuchwałość w zaczepianiu 
szych od niego zwierząt, np. byków, a 
nawet lwów i tygrysów. 

Dawniejsze druki przedstawiają nam 
buldoga mało podobnego do dzisiejszego 
ciężkiego, powolnego i weszącego stwo 
rzenią naszych czasów. Wówczas nie 
miał głowy tak wyokrąglonej w sto- 
sunku do całości. odznaczał się mocnemi 
nogami jamnika i by? stworzeniem 

nieokiełznanie żywem. 

Kiedy zakazano  szczucia byków 
(bullbaiting) w Anglii temu lat 82, bul- 
dog zaczął popadać w niełaskę, ponie- 
waż znikł cel, dla którego go chowano. 
aj bedac już zwierzęciem. użytecznem 

„sporcie”, stał się mniej więcej przed 


[SA Ciekawe dzieło z 


Powstaje dziś nowy rodzaj apologe- 
tyki, Najnowsze odkrycia naukowe co” 
raz częściej zahaczają o dziedzinę reli- 
«ji. I okazuje się, że zamiast osłabiać — 
jak się tego spodziewali wrogowie Koś- 


dozmatyczną dziedzinę wiary. 


tyczne, przedstawiające w sposób ro- 
woczesny, z uwzględnieniem najnow” 
szych odkryć ten problem stosunku wia 
ry do wiedzy. (P. Tibershieu. La Scien- 


prowadzi do Boga?). Zwłaszcza cicka' 
wy jest 
problem stosunku modlitwy 
do nowoczesnej wiedzy, W artykule 
„Science et Priere autor „przypomina, 
że badania ostatnich czasów (np. prof. 
Cazzamali z Mediolanu. dr. Kilner) wy- 
kazały, że siła myśli jest enerzją 0 ol+ 
brzymiem napięciu. działającą w prze” 
strzeni, Więc gromadzenie planowe naj 
czystszej myśli, wznoszonej do Boga w 
modlitwie i owianej nadprzyrodzona po 
tęzą łaski, posiada ogromną wartość w 
życiu  indywidualnem į społecznem. 
„Któż dociecze — mówi A. de Mun — 
jąk ważnym czynnikiem w dziejach kul- 
tury ludzkości jest cicha skupiona mo” 
dlitwa? I jak bardzo zaważyć może na 
szali losów niejednego narodu ten skarb 
ukryty 
błagania i ofiary?“ 

Dziś zwłaszcza ten problem znaczę: 
nia modlitwy-w- życiu jednostek i naro- 
dów jest ważny, ponieważ spotykamy 
się z zarzutem zbędności klasztorów 
kontemplacyjnych. Tymczasem w o“ 


Czyście byli kiedy w pierwszorzędnym 
teatrze rewji, gdzie podczas przedstawienia 
grzeczni bileterzy podają na żądanie widzo- 
wi butelkę wody sodowej, karmelki i ciast- 
ka? Nie?... To jedźcie do Walencji do „Tea- 
tro Ruzafa". Mieści się w gmachu „La co- 
media“, a 

program ma pierwszorzędny. 
Sceptycy twierdzą, że widowiska rewjo- 
we się kończą, że publiczność dość ma krót- 
kich skeczów, solowych piosenek i tańców. 
Chyba w Polsce, gdzie podkasana Muza, 
wskuiek nieumiejętnego kierownictwa wyko 
leita się zupełnie. 

Ale w Walencji?... W „Teatro Ruzafa?... 
Tam nie wiedzą, co to kryzys i puchy na 
widowni. Dzięki dobrym piórom literatów, 
pomysłowości reżyserów, świetnej grze ze- 
społu artystycznego j przebajecznej dekora- 
cji 
teatr jest codziennie przepełniony, 

» widz popijając w krzesłach wodę sodową | 
lub gryząc ciasteczko czuje się dobrze i nie 

żaluje wydanych pieniędzy. Z rezerwą we- 

szliśmy do małej sali, lecz kiedy obejrzeli- | 
śmy kilka pierwszych obrazów — zdębieli- 
śmy! Wszystkie znakomite! Co za tańce!... 

Co za śpiewy!.. Jakie dekoracje! 

Przerwy między obrazami skracała do. 
skonale funkcjonująca 

sceną ruchoma. 

Jak w kalejdoskopie przesuwały się barw- 
ne fragmenty całego spektaklu zmontowa- 
nego z dużym artyzmem. Djalogi intereso- 
wały nas mniej. chociażby z tego powodu, 
że n'e władamy językiem hiszpańskim. Za 
ło tańce i śpiewy zachwycały nasze oczy i 
uszy. Gir'sv zgrabne i łedne szelmy, 

idkby specjalne hodowane. 
Tych be'lissimas senoritas było chyba 
łam ze czterdzieści. Wszystkie zwinniutkie 
sarenki, a gdy tańczyły w swych frywolnych 


i dakłor naczelny: Franciszek Probs 


za! miotem okazowym. 
był 
początkowo jednem z najbardziej Spor-| 
towych zwierząt domowych ze wzgledu! 
silniej- | 


će mene — t-elle a Dieu? — Czy wiedze | 


Najsilniejsza rasa psów. 


Buldog najlepszym stróżem domu. 


Jakkolwiek  dzi-| 
siejszy buldog utracił wiele ze swoich 
głównych znamion, np. skakania e fest 
test. 
jakim kiedyś by- 
aj wał, to jednak nie stracił nic ze swego 
uporu. z jakim trzymać będzie zawzię- 


jacielowi do gardła, ponieważ nie 
już takim skoczkiem, 


cie, co raz chwyci w zęby. 


Powagi naukowe twierdzą, 


ECHO 


Świężo ukazała się w przekładzie, | 


> ta J 
wpływ buldoga na psią rasę jest nadzwy. leningradzkiego uniwersytetu A. W. Nie 


czajnie 
silny i widoczny. 


|miłowa pod tytułem „Tragedja biologicz 
na kobiety“. Jest to bardzo ciekawa roz 


Nawet bardzo dalekie i rozwodnione po Prawa naukowa, którą czyta się jak po” 


silnie ta krew się dziedziczy w 
lepszych własnościach potomstwa. 


krewieństwo z buldociem dowodzi, jak Wieść w bardzo przystępnej formie po- 
naj- 


daną. Godna jest ona uwagi już choćby 
ze wzgiędu na ujawniające się w Rosji 


W Anglii buldogi do dziś dnia uważa Sowieckiej przeobrażenia w stosunku do 
ne są za najlepsze psy do pilnowania do moralności i zagadnień kobiecych. 


mów. oraz towarzysze stróżów nocnych 


itp. 


SBE a 


„CZY wiedza prowadzi do Boga?" 


dziedziny religji. 


świetleniu właśnie  nowoczesnem 
kwestji dojść musimy do wniosku. 
klasztory stanowią jakby 
zapasowej 


energii myślowej 


mocy ludzi dzisiejszych. 
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został oddany 
Most 


Do olbrzymi 


kostjumikach widzom poprostu oczy wyłazi- 


ły na wierzch. 


A primadonna teatru? Zupełnie podobna 
z sylwetki do Pogorzelskiej. Hiszpańska Zu- 
Ten sam wzrost, ta sama kokieteryjna 


la... 
buzia, takięż nóżki, 

tyłko głos lepszy. 
AH... Piękny alt... 
śpiewała — proszę siadać!... 
„Powrót dziewcząt z winnicy" 


la, 40 bellisimas senoritas w powiewnych, 


wiośnianych sukienkach I czarujące dekora- 


cje. Całość pyszna. „Zula“ 
śpiewała „Valencianę”, 


prześliczną, melodyjną piosenkę, a refrain 
powtarzały girlaski przy odpowiednich ewo- 
lucjach tanecznych. Piosenkę tę musiano bi- 
sować. Za mało! Widownia gromkiemi okła- 
skami poczęła się domagać po raz trzeci te- 
Mnie puchły od braw 
hiszpańska Zula i jej 


go samego obrazu. 
dłonie, cóż, kiedy 
40-ci bellissimas senoritas 

nie chciały śpiewać 
i tańczyć dalej. Po tej piosence 


ciele płyt gramofonowych do radja 
wadzą „Valenciany" nie 
ko niech nie identyfikują jej z przestarzałą 
„Valencją”, „Valenciana” jest bez porówna 
nia melodyjniejsza.... 
Jaka szkoda. że na spektaklu nie było 
przemiłej p. Zofji Terne, 

najlepszej polskiej pieśniarki, również ucze- 
stniczki naszej wyprawy kościuszkowskiej 
Niewątpliwie „Valencianę* po powrocie p. 
Zosi do Warszawy rozsławiłvby na cała 
Polskę mikrofony „Polskiego Radia“. Żałuj 
pani Żosiu! Dorzuc'łabyś jeszcze jedną pe 
rełkę do swego bogatego repertuaru. 
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Hiszpańska Zula. 
EEN O$TATNIE CHWILE W WALENCJI, EEE 


Pulchniutka, w sam raz,p 
uwijała się swobodnie po scenie, a gdy za- 
Obrazek pt. 

już nigdy 
nie zatrze mi się w pamięci. Hiszpańska Zu- 


powiedzia- 
łem sobie krótko, że jeśli p. Klingbel! z Ło- 
dzi i p. Rudzki z Warszawy znani dostarczy- 
nie spro- 
chcę ich znać. Ty!- 


Przedewszystkiem ` autor tłumaczy, 
dlaczego w tytule użył słowa „tragedja, 
biologiczna kobiety“. Słowo „tragedia, 
tragizm“ w różnych czasach różnie poj: 
mowano, ale zawsze życia człowieka 
nie można sobie wyobrazić bez elemen" 
tu tragizmu. Istota każdej tragedii tkwi 


EEEE w zderzeniu dążeń, pożądań i interesów 


|danej jednostki z warunkami, w jakich 


tej wvpada jej żyć. 
że 
akumulatory | zana z jej powołaniem, które się stresz” 
o wyYSO- Cza w posłannictwie 

kiem napięciu duchowem. Kościół w tru 
cioła — raczej wzmacniają te odkrycia | dnych dla ludzkości chwilach czerpie z 
tych zapasów siły duchowej i zasilą upa 
Ukaza!to się obecnie dzieło apologe- | dających pod brzmieniem życia i tak bar 
dzo potrzebujących nadprzyrodzonej po 


Tragedia biologiczna kobiety jest zwią 


utrzymania rodzaju ludzkiego, 


a więc pochodzi z samej natury. Nie 
każdy rozumie trazedię płci. bowiem 
człowiek się rodzi odrazu do niej przy- 
gotowany. Płeć położyła bardzo cieżkie 
obowiązki na kobiete, bez porównania 
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most łączący duńską wyspę Fjonję z Jutlandją przez cieśninę morską 
wznosi się na 33 metry nad wodą i mia długości 1175 metrów. 


Tego wieczora Walencja wygl lądała cza- 
rująco. Ruch ćwierć miljonowego miasta w 
dzień święta narodowego był tak nadzwy- 
czjny, że ulice zawalone były poprostu tlu 
| mem, a o jakimkolwiek ruchu kołowym 

nie było mowy. 

Czasem, patrząc na falujące morze głów 
zdawało się, że rozsadzi mury gigantycz- 
nych gmachów i rozleje się na całe miasto. 
W kawiarniach i restauracjach również 
przepełnienie. A propos restauracji. Przy=- 
pomniał mi się jeden przezabawny incydent 
świadczący o tem jak Polacy 
orjentować ną szerokim świecie. 

Zmęczeni gwarem ulicy, siedliśmy w 
większej austerji zby spożyć kola cję. Kel- 
ner podał nam kartę. Biorę ją do ręki, czy- 
tam, czytam i nic nie rozumiem, Chociaż 
niektóre potrawy mają markę i nazwy mię 
dzynarodowe nic nie znalazłem, co by mnie 
mogło choć złekka poinformować. 

Spis potraw w języku hiszpańskim jest dla 
mnie tem, czem jest sanskryt dla ludzi, któ- 
rzy nie mają nic wspólnego z archeologiją. 
Klnę w duchu nieszczęsny jadłospis, bo czu 
ję, że kiszeczki grają marsza coraz głośniej. 

— No — myślę sobie — może mnie moi 
towarzysze wybawią z tej opresji | znajdą 
coś konkretniejszego w karcie, 

Oddaję ją tedy sąsiadowi, jakgdyby nig- 
dy nic i czekam. 

Sąsiad popatrzył na spis, pomruczał, po- 
skrobał się w czoło i mruknąw szy na mnie 
okiem oddał skolei kartą nastepnemu. 

Ten z miejsca zaczął ją czytać „do góry 
nogami“, Czy to nie wszystko jedno, gdy 

się nie rozumie słowa po hiszpańsku? Kar. 
ta tedy zawiodła na całej linji. żądamy więc 

po polsku befsztyka. Kelner wytrzeszczył 
oczy i ani mru-mru.. Mówimy po niemiecku 

— nie rozumie, po francus ;ku — jeszcze go- 
rzej. 

Nie pomogło również pokazywanie na 
migi, ani rysowanie na bibułcę befsztyka z 
cebulką. Nie zrozumiał... Spociliśmy się jak 
susły, a kelner z nami. Już mieliśmy zrezy- 
gnować z „kochanego befsztvka”, gdy oto 
wzrok sąsiada pada na wieki afisz, 
przytwierdzony do ściany restauracyjnej. 


potrafią się 
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Wn SZUKAĆ NOWYCH DRÓG! mmm 


<= ROBIETA POD JARZMEM PŁ 


NEK BIOLOGICZNE ZADANIA MATKI. 


cięższe, niż na mężczyznę. Całe jej ży- 


żę książka sowieckiego lekarza i zad cie streszcza się w jej powołaniu macie- | 


rzyńskiem. I! stąd płyną konsekwencje, 
połączone z przystosowaniem jej orga- 
nizmu do tego wielkiego zadania. 

Już sama okresowa choroba. której 
każda kobieta w pewnym odstępie czasu 
podlega, wywołuje wstrząs całego orga 
nizmu. Najprostsze czynności w tym o” 
kresie w pewnym sensie są wtedy skrę- 
powane i wykonywane 


z pewnem opóźnieniem 


Kasjerka myli się w liczeniu. maszynist- 
ka uderza w nieodpowiednie klawisze 
i pracuje wolniej, niż zwykle i jakkol- 
wiekby się starała przepuszcza wyrazy 
tekstu i nie udaie jej sie prawidłowe 
przenoszenie wyrazów. Dentystka w 
tych chwilach nie znajduje odpowiednie 
go świdra pod ręką. głosy śpiewaczek 
tracą na dźwięczności i sile, 

w tym czasie w złym nastroju. 
konują odpowiedniej zestykułacii. 


nie wy” 
Obja- 


wy te są słabsze lub silniejsze w zależ- | 


ności od systemu nerwowego i odpornoś 
ci fizycznej. 

Na tym 
wykazułe, jak kobieta podporzadkowa” 
na jest bezwzg!lednym 


koniecznościom przwa natury. 


— AA 


Mały Bełt. 


Pod wizerunkiem ogromnego byka czerni 
się napis: corrida de toros. 
Widocznie sąsiadowi coś wspaniałego strze- 
lilo do głowy, bowiem spojrzał na nas z 
najwyższą pogordą i odchrząknąwszy, po- 
ważnie, lecz stanowczo zadysponował kel- 
nerowi: 

— Una porcja toros... 

Kelner spojrzał na niego „fak mazur na 

Giewont, a potem roześmiawszy się głośno 
pobiegł do kuchni. A ja za kapelusz i w no- 
gi. Bo przyznam się szczerze, nie lubię 
| kłopotliwych sytuacyj. 
Złapali mnie jednak i posadzili spowrotem 
Czekam więc zrezygnowany co to będzie 
dalej z tą „una porcja toros* co oznacza po 
polsku „jedna porcja byków" 

— O Boże — myślę sobie — byleby tyl- 
ko kelner nie sprowadził nam autentyczne- 
go byka i nie urządził „corridy”. Nie chcę 
być nadziany na rogi, jak szaszłyk na rożen. 
Jeszcze mi życie miłe... 

W oczekiwaniu na nieszczęście wpadam 
w czarną rozpacz. 

Nagle, co to? Czyżby mnie nos nie my- 
1i1? 

Wyrażnie do nas zalatuje 

aromacik smażonej cebulki. 

Spojrzeliśmy  pytająco na siebie. 
wytrzymałem. 

— Eureka — krzyczę wzruszony — jak 
jest cebulka, musi być i befsztyk. 

I rzeczywiście zjawią się kelner z tacką, 
a na tacce trzy wspaniale prezentujące się 
befsztyki zlane obficie sbsem. Wyraźnie 
mówię trzy, a nie jeden. Widocznie kelner 
przekonany, że do trzech po hiszpańsku nie 
zliczymy, odrazu zamówił dla wszystkich. 

Porządny chłopak! Bodajby się tacy 

na kamieniu rodzili. 

Befsztyki wcale nie twarde i dobre, po- 
chłonęliśmy błyskawicznie, popili większym 
koniakiem zamówionym zapomocą między- 
narodowego ztiaku — prztyczka pod gardło. 
Pomyślcie! Jak czasem taki niewinny przty 


Nie 


kiem. Gdyby nie on befsztvki 
odłożyć do przyjścia na statek. 
Poczciwe byki... d. c. n. 


| przez przystosowanie państwa i 


artystki Są | 


Za redakcie odpowiada: 
a wvdawnictwo odpowiada: 


| Od chwili zamążpójścia balansuje ona 
między zdrowiem a chorobą. Cała tros“ 
|ka utrzymania rodzaju ludzkiego spada 
całym ciężarem na kobietę. która pozo” 
staje zawsze pod jarzmem płci. i 

A mimo to każda kobieta z radością 
idzie na spotkanie swych zadań macie* 
rzyńskich. Radość i sens życia widzi ty! 
ko w tem. Dla niej macierzyństwo nie 
jest cieżkim kłopotem ani kara. Z utes- 
knieniem oczekują tej radosnej chwili. 
aby mogły pozostać matkami. Ale nie 
znaczy to, że nie podlegaja one trayz“ 
mowi, wypnływajacemu z larzma płci. 
Osumąć się on nie da, bo wypływa z ma 
| tury samej. ale można eo złagodzić 
iega 
| ustaw do wymogów kobiety. kobiety — 
iako matki. Tymczasem cały tryb żŻY* 
cia jest przystosowany i przykrojonw 
powiada autor. do interesów meskiej po 
lowy rodzaju ludzkiego. która jest akty 
wniejsza i 

wolna od obowiazków nłcl. 

Zwykle równouprawnienie kobiety noe 
dobne fest do posadzenia na nierwszeni 
miejscu krótkowidza z dalekowidzem. 


iednvm przykładzie autor | Ten ostatni i tak nie bedzie mógł wyka 


rzyctnć dobreso mielsca 

Kobieta nie powinna szukać now1ch 
dróg. lecz na odpowiednie tory winno 
wejść nstawodawstwo państwowe. Bile 
dowa całozo życia 
wówczas bioloeiczna tragedia 


społeczneoen a 
kobi ty 


* | stanie sie tagodnieisza do zniesienia. 


wiec: Ochrana pracy. ustawy nrionowe 
ochrona matki i noworodka prawn do 
alimentów. organizacia żłobków I prred 
szkoli — ofo są pierwsze kroki da niże= 
nia doli kobiety-matkj I do prawdziwe* 
go równonmnraw mienia. 


Walczyć trzeba o to aby mężczyzna 
każdy 
miał szacunek dla kobiety 
Í odnosił sie do niet. tak da uprawnione? 


( równorzednei obvwatelki, aby siĘ 
wvzbv? tern lekkiean stosunku da koe 
hietv. Meżczyzna. który zna biologia 


kobiety I wie, na co test ona narałara 
ze wzoledy ną swoie nowołanie macie 
fzyńskie | fakie zaburzenia organiczne 
przencsić może. nie bedzie sie na nią 
pniewał i Śmia! sia z lei niesnodziowwa” 
nych nastroiów, nienzasadnionych złości 
i czesto nieumotywowanego nostepowa 
nia. Kchietv mair te same cele i zadaa 
nia. cc 1 meżczyźni. ale równocześnie 
zostały obarczone trudnemi zadaniami 
bioloeicznemi. Wiele konfliktów. łez. za 
rzutów, poważnych ienoroznmień 


uniknełoby sie. gdyby roznowszechnin= 
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Roman Rom-Furmariski. 


na hvła w snołeczeństwie znalnmość 
choćby naiprostsza fiziologii pci. Pozna 
nie praw dv 0 kohiacie stworzy wyższý 
stosunek dn niej iako do „nosiciela“ ros 


drat hrdztelaoy, 


PODSŁUCHANE 


U MODYSTKI. 


Żona: — Jak ci się podoba ten fason ka» 
pelusza? 
Mąż: — I owszem, dawniej byłoby ci w 


nim bardzo ładnie. 


PRAKTYCZNY. 
— Ogłosiła pani, że ma do wynajęcła 


pokój z porannem słońcem za 50 zł. miesię* 
cznie, Czy daje pani za tę cenę także śnia- 


danie? 

-— Nie, panie, 

— W takim razie, czy mogę przynaj- 
mniej zamiast porannego słońca dostawać 


poranną kawę? 


WESTCHNIENIE, 


— Znowu już mi wymawiasz miejsce, 


Marysiu, długo nie wytrzymałaś u mnie. 


— Długo nie, ale dużo. 


RÓŻNICA. 
— Jaka jest różnica między urzędnikiem 


a wdową? 


— Urzędnik czeka na pierwszego, a wdo 


wa na drugiego. 


JEDZENIE I PRACA, 
Ktoś zadzwonił. Pan Głąbek sam >two- 


rzył drzwi, Na progu stał jakiś wynojzniały 
człowiek. 


— Od roku jestem bez pracy Już trzy 


dni nie nie jadłem. 


—- Niech pan zaczeka chwileczkę — wo- 


ła pan Głąbek. Biegnie do kredensu, wyj- 
muje kawał niezbyt udanego ciasta, 
czek ułatwi współżycie, Albo taki afisz z by- | Czonego 


upie- 
własnoręcznie przez panią Głąb- 


musielibyśmy | kową, wciska go w rękę żebrakowi i mówi: 


— Niech pan to weżmie. Będzie pan miał 


jednocześnie jedzenie i pracę. 


Odbito w drukarni Włodysława Stypułkowskiego 
w Łodzi Piotrkowska 195 (Żw'rki dawniej Karola 2! 


Roman Purmański. 
Władysław Stvpułkowski. 
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I — podstawą rozwoj 


Niewątpliwie tegoroczna praca no!- 


skich Sportowców będzie sie bardzo 
Zmiła od stosowanej w latach po- 
Przędnich. 

Nic zreszta ~ dziwnego — bieżący 


okres jest rokiem przedolimpijskim. 

Pakt ten stawia przed światem spor 

ówvm całej Polski szereg obowiązków. 
Ta W konsckwencii i bardzo ważny ct!: 
_ hknajliczniej obesłać XI Olimpladę w 

flinie, 

Toteż  zrozumiałemi stana się 
(Wszelkie przygotowania. noszczecól- 
Mch zwiazków państwowych nod kie- 
lównictwem Polskiego Komitetu Olim- 
(Niskiego przy wszechstronnem po- 
Marcin 
IAszceo ministerstwa sportu — P. W. 
IW p. 

W zwiazku z mraezmi  nrzygoto- 
Wawczemi już prowadzonemi oraz pro- 
zKtowanemi na najblizszy okres należy 
W pierwszym rzedzie zwrócić uwerę 
A snort że się tak wyrazimy podsta- 
wawy, 

Jeszcze badal nie istniato potecile spor 

«a już istniały jego dwa działy: | 


zapaśnictwo | bieg. 

Tak fa wyrażało sie od naidawniejszych 
asów dążenie da próby sił fizycznych. 

fym też kierunku szło w staro- 
Jiności wychowanie fizyczne młodzie- 
V. Juko trzeci rodzaj sportu doróst z 
Czasem rzut dyskiem: był to już sport 
Wyksztatcony. podczas gdy dwa pier- 
Wsze były poprostu naturalnym odru; 
them, 


Zanaśni.two zwvrodniało w naszych | 
Współczesnych nam czasach. Zabił je 
Brofesjonalizm. który ze sportu tego u” 
PAŁ gre. posługułaca się zbyt często 
 Mlszywą moneta.. B'eg natomiast awan | 


bzum'en'e | stał się podstawa rozwoju 


SPORE. 


Trener i lekarz — zasadniczemi postulatami 
ROREW TK RAZER AREA 


pi sporit. 


WTZ ESTOMA 
ogóinosportowej zaprawy. 


z sędziwym królem Gustawem, się nie 
liczą... 

Dziś, każdy trener. każdy wychowaw 
ca drużyn sportowych. jakickolwickby 
one były. 

zaczyna od nauki biegu, 

od tero uzależnia swą opinię o graczu. 
sdv zaś gracz w tvm zakresie wykazuje 
rezuliaty liche żaden poważny trener na 
serjo go nie bierze. Trzeba sobie to raz 
na zawsze uświadom'ć. 

że niema dobrego sportowca, który mie 

jest jednocześnie bieraczem. 

Dotyczy to zarówno amatorów. o któ- 
rych przedewszystk em sie iroszczymy 
jak i zawodowców; od lego zależna jest 
forma sportowca | jego dyspozycja do 


iztkich ga 


walki. 
Nauka biegu jest różna w zależności 
od wymagań. jak'e stawia dana specal 


ność, Nie każdy oczywiście marzy o ka 
rjerze 
konkurować z Walasiwiczówną. 

Poza biegiem. jaka sportowa specjal- 
nością, jest on jednak niezmiernie waż- 
ny jako fragment zaprawy ogólnosporto 
mj. 

Rozumie to przedewszys:tkicm każdy 
zawodowiec. wie bowiem, że od tczo za 
leży jego egzystencja. 

Najznakomitszy technik-bokser. nap 
większy si!acz, najsłynnie'szy mistrz ra“ 
k'ety czy skórzanej piłki wie. że jexwo 
karjera jest skończona. gdy stan serca, 
czy płuc, nię pozwała mu na codzienny 


trening biegowy. 


b 
Praca serca i płuc. 


Tak to jest najistotniejszm, gdy mowa 
o biegu. 
l to każe troszczyć sie specjalnie o jezo 
racjonalność. Dziś, gdy sport stal się 
przedmiotem (ak powszechnego zaint: 
resowania wśród mlodzicży, gdy dąży 
się do tego, aby go postaw.ć od zarania 
od pierwszych poczynań na zdrowym 


Kusocińskiego i nie każda chce | 


Wszyę: 
szys'kich Innych sportów. punkcie, gdy dba się o to, aby z młodych 
Stosunkowo dopiero  odniedawna. |talentów w ychować w przyszlości spor 
n Jeszcze lat temu kilkanaście wyobra jtowców w miarę możności doskonałych, 
tino sobię. że. aby bvć np. dobrym tenni {szczególny akcent w nauce sportu nale- 
fsa, wystarczy opanować technike pil |Zy położyć na udział w niej nistylko trè- 
i rukiety, że ostatecznie kort jest prze |nera ale lekarza.. 
1Ż n'e duży, a wcale dobrze poruszałą Znamy aż za dużo przykładów, wska 
na nim nawet starsi panowie. Wiado- |zużących na to, jek, dziko uprawiany 
przecież, że sam król Szwecji, w po |sport niszczy, zarilast pomagać do roz- 
lsztym już wieku. osłaga wcale niezzor |woju fizycznego. 
© sukcesy, a przecież napewno biegów | I roszczyć się musimy o to, aby było ina 
Mie tronnie... Podobnie myśleli | nast foot | czek i 
bafiścj, (jakkolwiek nie mogli nigdy po-| Z racji zdecydowanych i bardzo pożą 
Szczyc'ć sie takim, jak tenn'sŚci przy” |danych poczynań, zamierzających do ra 
kladem). sadzac. że wystarczy wyrobić |c'onalnego postawienia nauki sporiu w 
sob'e odpowiednią „twardość * i wy“ Polsce, a tem samem z raciji wspomnia 
Fzymać — chacćhv ostatniemi resztkami nego na wstępie awansowania biegu na 
tchy — przez 90 minut na bo'sku, aby |należne mu mielsce, jako sportu rodsia 
hvć sportowcem w pelnej formie. wowefo, wydałe nam się n'e od rzeczy 
Rezul'aty takiego medrkowania były | postulat udz'alu lckarza w prac”ch spor 
wsze żałosne, zwłaszcza, że z żad” towych przypomnięć. 
iym sporiowcem przeciwnicy, tak, jak | =. 


| 
I 
| pat na pierwsze mielsce, bez znalszł | 
| 
| 


f 
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Doktór 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych wenerycz- 
nych |skórnych (włosów) 


Andrzeja 2. tel. 132-28. 
Przyjmuje od 9 — 11 i ed 6 — 8 wiecz. 


Doktór L. BERMAN 


3pec ulista chorób wenerycznych 
ukóraych ' rekaualnych 
Cegielniana 15. 
telelon 149-07 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 
niedz i święta od B—l. 


|Drr med. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych. 
skórnych, moczopiciowych. 
ZAWADZKA ©, fr. II piętro 
tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12,2—416- 9 
w niedziele i święta ad 8—]1 w południe 


Doktór WOŁKOWYSKI 


przeprowadzi! się na ul. 


Cegieln aną 11, tel. 238-02, 


uboroby waperyczne moczopiciowe | skórne 


Przyjw ed godz. £—172,04 4—9 w uiedzieie 
vipato a św.qta od %—1. 


Doktór 


W. ŁAGUNJWSKI 


+50. chorób wenorycznych. zak saviaych I skórny hb 
(Gab ne! Koasostgena-! św atio een slczy) 


Piotrkowska 70, tel. 181-83. 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 89, 


tel, 21 3- 66. wsyjmuje od 8,30 do (U rano, od I do -3U pp. ! od de 
Drzyjm, coda. od 10—12 : od 5—8 po po! 33 wieca. W niedziele | swięta od 10 r. do | pp. 
Specjalista chorób skórnych wene- 
Spec chor wavorzsznycw skornych pe rycznych i seksualnych 
i achksualnyc 
Andrzeja 5, telefon 159-40|Południowa 28, tel. 201-93 
przyjmuje od $—1i rano i od J—Y wiecz. przyjmue od 8—11 rano ! od 5-8 wiecz. 
w niedz i święta ad 9-l pp. w miedziele i święta od 9—1 popoł. 


Lecznien « októr 
Cabos o tiaoczny OMEGA"! SOŁOWIEJCZYK 


Pzy'mują 'ekarze wo wszystkich spec alnościach 


amisy lekarskie, zastrzywi Ren:gon 
Jawmpa kwarcowa 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
czynna całą dobę, POMAJA 3 zł. 


specjalista chorób skóry i wenerycznych 
P.otrkowska 99, tel. 144-92. 


Przyjmnuje od 2—3, 5—6 | 8—9 w. 
w niedz. į św.ęta od godziny 10—12 w poł 


Dr. med. ne MFD 
S. KRYNSKA JAKOBSON 


Choroby skórne i wenecyczne 


k ikobiety dzieci) 
Sient zwicza 34, Tel. 146-10 


pizyjniuje od 1l—l i od 3—4 popuk 


Epee. Chirug a Kostna 


Dra STERLINGA 22 (Nowo largov 
telei. 174-42. 


ECHO 


NOWY ROZKŁAD JAZDY 


WAZNY OD 15-go MAJA 1935 r. 
Kómunikacja motorowa, 


| ŁÓDŹ FABRYCZNA, ODJAZD DO 
w 


ARSZAWY 
7,08, 10,05, 15,20, 20,40 


Odjazd z Łodzi - Fabr. 


0,20 da Koluszek, poł. Krakowem, 
Zakopanem, Krynicą i Zwar- 
doriem, 

1,00 do Widzewa, wagon motorowy 

1.48 do Koluszek, poł. z Warszawą 
i Lwowem, bezp. 

5,42 do Koluszek, Warszawy do 
Rozwadowa. (kurs. od 2 VI). 

6,05 do Koluszek, Słotwin i Toma- 
szowa (kurs. od 2 VI) 

7,24 do Koluszek, Warszawy, To- 
maszowa, 

8,00 do Warszawy bezp. poł. na 

Kraków i Katowice. 

do Widzewa. 

do Koluszek (w dni świąteczne) 

do Koluszek (w dni świąteczne 

(od 19 V). 

do Koluszek: poł. z posp. do 

do Warszawy, poł. na Kra- 

ków, Katowice, 

do Koluszek, voł. z Krakowem 

(13 VIII — 19. VIII) 

do Koluszek. 

do Koluszek (w dni robocze). 

do Koluszek, poł. z Warszawą 

i Skarżyskiem. 

do -karżyska bezp. 

do Koluszek w dni rob, pob 

z Katowicami. 

do Koluszek, Warszawy, Kra- 

kowa, Katowic. 

do Koluszek, poł. na Kraków, 

Katowice. 

do Koluszek (roboczy). 

do Koluszek. 

do Koluszek, poł. na Warszawę 

do Koluszek, poł. na Warszawę 

do Koluszek (do 31. V.) 

do Koluszek od 1. VI., poł. na 

Kraków, od 1. VL do 31. Vill 

poł. Kraków. 


8,10 
9,00 
9,30 


10,32 


12,30 


13,20 
14,15 
15,02 


15,29 
16,20 


17,25 


16,03 


18,45 
19,25 
20,9 
21,14 
2155 
23,00 


OTOMANE skrzynkową. 
żanke. stół, krzesła dębowe. robota so- 
lidna. tania sprzedam. Kilińskiego 160. 
pPrzeżździecki. 


tapczan. !E- 


"NA RATY” ubrania i palta obstalunke 
we z najlepszych iowarów Bielskich i 
Tomaszowskich oraz najlepsza robota | 
Mendrowskicgo. Nowomiejska 5 Godz! 
ny sprzedaży od 678 wieczorem. 


INA RATY palta, kostjumy damskie, u 
„brania męskie i dziecinne. Przyjmujemy 


obstalunki, MARKOWICZ, Plac Wonu- 
ści 7, tel. 112-54. 


SPRZEDAM tanio plac lub morgę zic- 
mi, Wiadomość: ul. Sląska Nr. 102. 


Dr. Wed. 

M KLACZKO 
Chor uszu, nosa, gardłai krtan 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po pol 
Dr. med. M. FELDMAN 
akuszer » ginekolog 
przeprowadził się na ul. 


Kilińsk' ego 113 (Nawrot 41) 
lelelon 155-77, 


Dr. med. 


M TAUBENHAUS 
CHOROBY KOBIECE I AKUSZERIA 
Zgierska 11, Tel 246-99 


Przyjm. od 8—10 rano i 4—8 wiecz. 
Dr. med. 


M. MASLANKA 


Choroby nerwowe i psychiczne 
przeprowadził się 
na ul, Sienkiewicza 31 
Tel. 147-72. 


LEKARZ-DENTYsTA 


SS WATNICKA 


ul, Napiórkowskiego 65 
(Róg Lubelskiej). front 1 piętro. 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w 


25 GROSZY za pud drzewa opałowego oraz 
po cenach niemniej n skich: drzewo budul- 
cowe, okna, schody, drzwi, szkło okienne, 
szprosy dla ogrodników, cegła i gruz z roz- 
wiórki Fabryki jnifusza Heinzla do sprzeda- 
nia, Wiaduiność: Piotrkowska 224. 


zakupu kapeluszy damskich i męskich a 
także do przefasonowania poleca tylko 
firma M. Ferder, Żgierska 20 lub Luto- 
mierska 2, Uwaga: wypożyczam i 
świeżam cylindry. 


POSZUKIWANA młoda panienka do pię 
cioletnej dziewczynki i do gospodar- 
stwa (ze znajomością kuchni) na wyjazd 
na letnisko. adres Zawadzka 36, 
m. 6. od godz. 10—12 i ol 3—5 popol. 


Odjazd z Łodzi- Kal. 


MEBLE gotowe, pojedyńcze i komplety od 
skromnych do najwykwintniejszych (od zł. 


500 


Wszelka zamiana. Poleca wytwórnia 8. Ber 
nacki, Piotrkowska 275, tel, 262-05. 


CZY WIECIE, że najtańsze źródło do 


106 ZŁOTYCH miesiecznie. 
a wypłatę konfekcia. cbuwie. bielizna 


manufuktura. 
ska 37 w nowórzn 


i 
— 


w 
4,42 
8,07 


12,50 
22,28 


W kierunku na Kutno, 
, Włocławek, Ciechocinek, To- 


Płock 


kierunku na Widzew: 

dọ Widzewa 

do Koluszek, pol. z Krakowem 
Katowicami, Zakopan. Krynicą. 
do Widzewa. 

bezp. posp. do Lwowa. 
Warszawę, 


ruń, Bydgoszcz, Gdynię i Poznań. 


1,32 
7,38 
9,04 


9,27 
9,27 
12,00 
14,00 
15,40 


19,35 
22,10 


2,35 
6,16 
6.50 
9,45 


12,31 
14,15 
16,18 
17,45 


19,59 


do Kutna motorowy. 

do Weyherowa bezpośredni. 
do Kutna, poł. na posp. (od 
15. VL do 31 VIII) 

do Kutna (Gdynia i Poznań) 
(od 15. V. do 14 VI) 

w kierunku jak wyżej, tylko 
do 1. IX; 

połączenie z Nord-Expressem 
w Kutnie, 

do Zgierza, Grotnik i Ozor- 
kowa. 

bezp. do Bydgoszczy. 
Grotniki, Ozorków. 

bezp. do Gdyni z wag. syp. 
J, Il i Lil klasy, 

W kierunku Warszawy. 

do Zielkowie 

do Warszawy 

do Głowna w dni robocze. 
do Głowna w dni robocze 

i poświąteczne. 

do Warszawy. 

do Głowna. 

do Warszawy. 

do Głowna (w piątki, soboty, 
dni przedśw. i poświąteczne). 
do Warszawy 


W kierunku Zduńskiej Woll 


0,30 
5,05 
7,45 
9,10 
10,25 


12,37 
14,25 


15,30 
17,40 
19,41 
20,35 


23,40 do Zduńskiej Woli. 


za 


NR S OE ZEEE S SEEE 
SOSIACCT MEE WOZEK 


Za tekst ogłoszeń 
redakcia nie odpowiada. 


DR. MEN, 
WIKTOR MILLER 


choroby reumatyczne 
Sienkiewicza 40 


przyjmuje od 4i pół do 7. 


F.zykalna Terapja. 


poł. na Poznań Ostrów. 

do Poznania. 

do Zduńskiej Woli. 

do Poznania, 

do Zduńskiej Woli (od 19.V. 
do 15. IX). 

do Poznania, 

do Zduńskiej Woli w dni ro- 
bocze. 

do Poznania. 

do Zduńskiej Woli. 

do Ostrowa. 

do Zduńskiej Woli (w piątki, 


Qip A 


SOKR CZOSNKU 

radzimy używać chorym przy  artretyźmie, 
reumatyźmie, sklerozie. Apteka Mazow.ecką 
Warszawa, Mazowiecka 10. Prospekty wyr 
syłamy bezpłatnie. 


OED pa ZAK APA EG I BT 5" REBYTYZO 2 


WEZWANIE DO CZŁONKÓW ŁTK. 

W związku z żałobą narodową spowodu 
śmierci Pierwszego Marszałka Polski Józę- 
fa Piłsudskiego, Zarząd Łódzkiego Towaśrzy 
stwa Kolarskiego wzywa swych członków 
do pokrycia noszonych znaczków klubo- 
wych krepą. Jednocześnie zawiadam'a się 
pp. członków, że wszystkie imprezy sporto- 
we, zostały odwołane do czasu wydania 
specjalnego zarządzenia.. 


Co nas po pracy rozwessli? 


Dziś teatry Miejski i Popularny nie*' 
czynna. 
Amor — na scenie: Parki w parku; na 
ekranie: Roma - Express 
Adria — Audjencja w Ischlu 


„BAJKA” — 1 Uwodzicielka, 2 Pechowy 
marynnrz, 
Bratnia Strzecha — Zaledwie wczoraj... 
Casino — Amok 
Corso — Piolruś 


Czary — 1) biały ptak; 2) Światła wiet 
kicgo miastą 

Capitol — Pojedynek ze śmiercią 

Dom Ludowy — Czy Lucyna to dziew= 
czyna? 

Europa — Miłość hrabianki Esterhazy ł 
Pranciszka Schuberta 

„Grand - Kino” — Nasz chleb powszedni. 

Jar — na scenie: Jego Ekscelencia C. K. 
v. Schuvicks; na ekranie: Porucznik 
marynarki 

Metro — Audlencja w Ischlu 

Mimoza — 1) Kobieta pod kontrolą: 
2) Władczyni Libanu 

Mewa — 1) Piękny jest świat; 2) świa 
należy do ciebie 

Palace — Mała czarodziejka 

„PRZEDWIOŚNIE” — Przeor Kordecki 
„Rakieta” — Julica 

Record — 1) Katastrofa Czelusktną: 
2) Co mój mąż robi w nocy? 

Sfinks — |) Krew cygańska; 2) Odmęt 


ulicy 
Stviowy — Walc wiosenny 
Sztuka — Malowana zasłona 


„ZACHĘTA” — 1 Fortancerka, 2 Precz e 
kryzysem. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Rosół z kluskami francuskiemi — pa 
szteciki z móżdżku w naleśnikach 
kapłon z borówkami — kompot z rut- 


soboty, dni świąteczne i przed- | barbarum. 

świąteczne) i 
WINSZUJEMY. 

Jutro Bernardynowi 

Wschód słońca 3.36 

Zachód 19.28 

Dlugość dnia 15.52 

Przybyło 8.52 

Tydzień 20. 


W Robócin Ind Marydinie 


pod Rudą Pabjanicką 
mieszkania oa I p ętrze poszuzaję 
2 — 3 poko,e z kuchnią 


z wygodami. tarasem lub weranda. Ky 
niecznie wpotliżu przystanku tramwA” 
ijowego i suchem m ejscu. 

Oferty sub. Marysin do administrach 
„Echa ` 

ROWERY I części zam'enne znane g 
trwałości į niskich cen. Poleca firma R$ 
uzia łódź Lal. Rynek 9, tel. 11399 ma 
szyty do szycia, repcracje niklowanie 
emaiivwanie. 


kompletne urządzenie- pokoju). 


od: 


from 


MEBLE, sypialnie brzoza, piramida, róża, 
orzech, dąb, garderoby, łóżka, stoły, krzesła, 
kredensy, gabinety stylowe į t. d. sprzedaje 
tanio na raty, zamienia: stołarnia K. Galarra. 
Warszawska 16, tel. 231-80 


tel. 146-1! 


PANIE szyjce same wobec kryzysu. 
Wykonuje pierwszorzędne modele we” 
dług najnowszych fasonów, kroi i dopa“ 
sowuię, Putowa, Piotrkowska 103 


urzędnikom 


firanki+ Charl. Piotrkow- 


Najnowsza wlasna metod? '!! 
Pomoc i skutek!!! 


25-00 letnia praktyka. Liczne urnania wybitnych 
lekarzy Profesorów Uniwersytetu 


CHORZ na ruptury 


(przepukliny brzu- 
cha | oberwanie 
wnętrzności) skrzywienie kręgosiupa tworzące 
się garbyi |nne kalectwa nógii Ruotury za- 
miedbywać nje wolno. bo skutki s? dla życia nie 
bezpieczne, ruptura sta e się wielka jak duża 
głowa ludzka i spowodować może śmiertelne 
uwięzienie klszek. Specjalne lecznicza pumowe 
bandaże orior., wstrzymujsee i peowające pod 
gwarancją najcięższe i najmiebe”pleczniejsze ru- 
ptury oug nowoczesna leczn. Aparaty i gorsety przeciw wszelkim ka: 
lectwom kości I stawów Specjalne wkłady na płaskie boiące mogi. 
Protezy, salonowe sztuczne nogi. Wszęlkie pasy I bandaże na obniżenie ` 
żołądka í obwisie brzuchy. Przyjmuje od godz, 8 do 1 ej l 8 do 8-aj 


Specjalista Ortoped, 


In. NATAN RAPAPORT 


Łódź, u'. Piisudsx ego Nr. 23, I D.. front (rój romiaj). 


UWAGA. Osobiste jawienie się chorych (est konieczna. 


Kapitan: 


rozumiesz? 


rób oślich figiówi 


Recepta na kryzys małżeńśii 


— Hela? — spytała starsza dama x prze- 
strachem — moja wnuczka Hela? 

— Tak, proszę pani — odpowiedziała 
pokojówka. 

Babka, idąc do przedpokoju, szepnęła do 
siebie: 

— To nic dobrego nie wróży. 

Po chwili już ściskała swoją wnuczkę i, 
usiądłszy z nią na kanapce, zapytała: 

— Odbyłaś tak daleką podróż, nie uprze- 
dziwszy mnie o swojem przybyciu? Co to 
| znaczy, moje dziecko? 
| — To znaczy, babunłu, że musisz mi po- 
radzić, Znajduję się w okropnej sytuacji. 

Babka pobladia i zapytała wstrzymując 
oddech: 

— Znajdujesz się w okropnej sytuacji, 
moje biedne dziecko? Naturalnie uczynię 
wszystko, co będzie w mojej mocy. Ale dla- 
, czego nie zwróciłaś się do matki? 

— Mama nie może mi nic poradzić. To 

| leży tylko w twojej mocy. Moje małżeństwo 

jest nieszczęśliwe. 

I Babunia odetchnęła z ulgą I pochyliła się 
nad młodą kobietą: 

— No, jeżeli tylko to, niema się czego 
martwić, moje dziecko. Na takie rzeczy mu- 
si się znależć rada. Trzeba tylko wykonać 
odpowiedni zabieg. 

Hela spojrzała z wdzięcznością na babkę: 

— Widzisz, babuniu,dłatego właśnie przy 
jechałam do ciebie. Wszyscy w naszej ro- 


— Słuchaj Djasku! Zwróć uwagę na tych 
dwóch urwipołciów i uważaj, żeby nam nie przeszkadzał. 


Wacek: — Patrz — Klaczek śpi, woda sodowa stoi.. 


Wujek Tom: — Masz brodaczuł Na przyszłość 


A 224 


Wujek Tom: 


jest na tyle mądre, 
rozkaz? 


— Ciekaw jestem, czy 


- 


takie 
aby mogło wykonać taki skomplikowany 


zwierzę Kapitan: — Za 


I 
21% SZR 


SRA 


Ciocia Tekla: — Jedziemy we trójkę na wrotkach, 


czy ładnie wyglądamy? 


dzinie utrzymują, że znasz tajemny przepis 
na szczęście małżeńskie, Żyłaś 40 lat z dziad 
kiem, a wasze małżeństwo uchodziło za wzo 
rowe. Jestem zaś przekonana, że na wzoro- 
we małżeństwo musi się posiadać sekretną 
receptę. Chcę cię prosić zatem, ażebyś mi 
ją zdradziła. 

Babunia uśmiechnęła słę. Nie była nao- 
gół zbyt zarozumiałą, ale jej szczęśliwe po- 
życie małżeńskie było prawie jedynym przed 
miotem jej dumy, 

— Tak, moje kochanie — rzekła. — 
Mam taki tajemny przepis. A komuż powie- 
rzyłabym go chętniej, aniżeli tobie? Uważaj 
zatem dobrze na to, co cl powiem. Żadne 
małżeństwo nie będzie nieszczęśliwe, jeżell 
kobieta znajdzie sposób, aby zawsze nano- 
wo przywiązać męża do siebie. A nic tak na 
mężczyzn nie działa, jak urok nowości. 

Hela spojrzała na babkę: 

— Otóż to właśnie, babuniu, urok nowo- 
ści. Piotr flirtuje z inną kobietą, która wła- 
śnie ma dla niego ten urok. 

— To całkiem naturalne. Plirtuje poza 
domem, ponieważ zbyt już przyzwyczaił się 
do ciebie I twoich wdzięków. Mój tajemny 
przepis polega na tem właśnie, ażeby wpro- 
wadzić w jego życie urok. 


— Tego można tylko dokonać, jeżeli się 
rozejdziemy — odparła młoda kobieta. — 
Nie można tego zrobić w tem samem mał- 
żeństwie. 

— To całkiem błędne mniemanie — od- 
parła żywo staruszka, którą ten ulubiony 
przedmiot formalnie odmłodzit, — Zupełnie 


błędne, mój aniołku. Wyobraż sobie, że 
przez długie lata mieszkasz w em samem 
mieszkaniu i patrzysz za ten sam dom næ- 
przeciwko. Znudziło cię to do ostateczności 
nie dlatego, żeby ci się twoje nie podobało 
mieszkanie, w którem ci dobrze | wygodnie, 
ale że musisz patrzeć x okien na ten sam 
widok. Otóż trzeba koniecznie zmienić vis 
a vis. Tę prawdę pojęłam jat po kilku latach 
pożycia z Teodorem. 


— Jak to się stało, opowiedz, babuniu. 

= Zaraz się dowiesz. Jak długo jesteś 
zamężna? 

— Cztery lata. 

— Tak, tak. — Ja równiet po czterech 
latach zauważyłam w moim Teodorze dzi- 
wną zmianę. Stał się nerwowy, podrażnio- 
ny, jednem słowem zdradzał niepokój, po 
którym zwykle poznać można  nieszczęśli- 
wych mężów. Zaraz się spostrzegłam, że tu 
musi zajść coś stanowczego. Rozumiesz 
mnie? Jego vis a vis było mu już nieznośne. 
Potrzebował czegoś nowego. Zaproponowa- 
łam mu, abyśmy odbyli dłuższą podróż. W 
tej podróży Teodor stał się jakgdyby zupeł- 
nie innym człowiekiem. Był znowu zrówno- 
ważony i czuły jak w pierwszych latąch na- 
szego małżeństwa. 

— To bardzo interesujące, babunia. 

— Posłuchaj mnie tylko dalej. Przeko- 
nałam się zatem, że moja teorja o uroku no- 
wości w małżeństwie była trafna. Teraz już 
miałam sposób na zapewnienie sobie szczę- 
ścia małżeńskiego, wystarczyło, abym bacz- 


j Djasku: Marsz do budył 


nat okazywać nerwowość | niepokój, wie- 
działam, że potrzebuje jakiejś nowości. Za- 
częłam więc szukać nowych warjantów. Np. 
kazalam sobie utlenić moje ciemne włosy na 
piękny złocisty kolor. Ta zmiana wystarczy- 
ła, aby obudzić ponownie jego zaintereso- 
wanie mną I odwieść go od złych myśli. Im- 
nym razem zmieniłam tapety w mieszkaniu, 
to znowu skłoniiam go do przeprowadzki i 
sprawienia nowego urządzenia. Nowe miesz- 
kanie zaspokoito jego pragnienie znany i 
nie potrzebował już szukać innej kobiety. 

— Jaka ty byłaś mądra, babuniu — zæ- 
wołała Hela z podziwem. 

— Q nie, wynalazcy nie muszą być bar- 
dzo mądrzy, jeśli tylko posiadają gruntowną 
wiedzę fachową. Nieszczęście w małżeństwie 
polega zwykle na tem, że kobiety są nle- 
zgrabnemi dyletantkami, nierozumiejącemi 
się na swoim fachu, Mówię ci, że jedyną re- 
ceptą na kryzys małżeński jest wprowadze- 
nie momentu nowości. 

— Tak sądzisz, babuniu? 

— Nie sądzę, ale wiem o tem napewno. 
Daję ci dobry wypróbowany przepis, moje 
dziecko. 


Przez dłuższy czas babunia nic nie sły- 
szała o Heli I o skuteczności danego jej ta- 
jemnego przepisu na szczęście małżeńskie. 
Wreszcie powzięła śmiałą myśl wyjazdu ze 
swojego cichego miasteczka do stolicy, aby 
się dowiedzieć jak rzeczy stoją. Po przy- 
jeździe do swojej córki, matki Heli, zaraz 
zapytała o wnuczkę. Radość jej była wielka, 


nie obserwowała Teodora. Jak tylko zaczy” gdy jej powiedziano, że Hela czuje się tak 


ciarz nielada, a przytem odznacza się fenomenalną siłą. 


Kapitan: — Skompromitowałeś mnie 


chwilę się przekonasz. Djasek to spry 


niezastą- 


i siebie, głupi 


szczęśliwa, jakgdyby była w siódmem niebie 

— Acha — rzekła babunia z zadowole* 
niem — wiedziałam, że mój przepis jest nie* 
zawodny. Proszę cię, zadzwoń do Heli, abf 
tu zaraz przyszia. 

W. kwadrans później zjawiła się Meta w 
towarzystwią eleganckiego, przystojnego 
mężczyzny. 

Babunia spojrzała na niego ze zdziwić” 
niem I rzekła: 

»— To przecież nle jest Piotw 


— Nie — odparł młody człowiek s MIF 7% 


śmiechem — nie jestem Piotrem. 


Kim pan jest — zapytała surowo bá | 


bunia. 
Ale Hela odpowiedziała za niego: 
— To jest Jerzy, mój narzeczony. 
Babunia padła na fotel i dopiero po duż 
szej chwili zdołała zapytać: 


— Ty masz narzeczonego? A co się ste” 
ło z twoim mężem? Czy nie stosowałaś mo^“ 
jego przepisu? 

— Och, babuniu, nawet bardzo dokt% 
dnie. Naprzód wyjechaliśmy w podróż oboje 
z Piotrem, ale niestety jego nerwowość nie 
zmniejszyła: się. Potem kazałam sobie prze” 
malować włosy — bez skutku. To samo bÝ“ 
ło z tapetami, urządzeniem mieszkania 7 
nasze małżeństwo nie było szczęśliwe. NA” 
próżno wysilałam mózg, aby wymyśleć c0 
nowego. Aż wreszcie... 

— Aż wreszcie... co uczyniłaś? 

— Zastosowałam twój przepis do siebie: 
Rozwiodłam się z Piotrem i poszukałam 5% 
bie nowego męża. Z.M. 
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